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B e r l i n  u d e r z a  w  s s t e ł  —  a o i y c e  © d i y w a j ą  s i ą  v j  P r a d z e
K ra n ó w , 21 m a rc a . | po łudn iow ym  w schodzie . N o to ry cz n y  o p ó r N ie- 

O d k ąd  is tn ie ją  m ięd zy n a ro d o w e s to su n k i | in '<JC będzie  ca su s  belli.
dyp lom ato  ozne, zaw ie ran ie  ta jn y c h  um ów  s ta ło  W  obopólnem  porozum ieim i n i le ż y  wdio-

7 ż y ć  p rz y ja z n e  s to su n k i z R osją . W  raz ie  a ta k isię w a ż n ą  częśc ią  sz tu k i d y p lo m a ty c zn e j. Zn 
w ie ra n o  często  pod  n ac isk iem  kon ieczności, 
w y n ik a ją c e j ze s to su n k ó w  m ięd zy n a ro d o w y ch  
d an e g o  m o m e n tu  dzie jow ego , często  za ś  z n a 
ło g u  do u ro czy steg o  o ta c z a n ia  sio ta jem n icą . 
O czyw iście z chw ilą po\i s ta n ia  ta jn y c h  u k ła 
dów , p o w sta ła  też  d ąż n o ść  do o d k ry w a n ia  ta -

zy e  p rz y ja z n e  s to su n k i z u o s ją , w raz ie  a ta k u  
R o sji n a  R u m u n ję  n a le ż y  R u m u n ję  z a o p a try 
w ać w m a te r ia ły  w ojenne.

9) P o p a rc ie  I io s ji przez N iem cy  w la z ie  w oj
n y  pom iędzy Fo>ską a R osją zobow iązuje  
Francję i Czechy do w ypow iedzen ia  w ojny  
Niem com .

10) S tan o w isk o  obu s tro n  w obec W ioch jestje m n ic y , a  rów nocześn ie  w  raz ie  p o trz e b y  d- ■
c iek a n o  s ię  do  p o d rab ia n ia  fcaikiem  n ie is tn ie - n iezaw isłe . D ążenie z g a r n ię c ia  p a 
jac v ch  ta jn y c h  tr a k ta tó w . n ,ow an ia  im 1 u  S rodzi“  będzie przez

obie s tro n y  zw alczane .
ją c y e h  ta jn^

N ajn o w szy m  w y k w item  tak ich  zab iegów  je s t 
og ło szen ie  p rzez  „B erlin c r T a g e b la t t“ rze k o 
m ych  ta jn y c h  u k ład ó w , z a w a rty c h  pom iędzy  
F ra n c ją  a  C zecham i. M ają to  by ć  ta jn e  p ro to 
k ó ły , d e k la ra c je  i k o n ce p ty  t ra k ta to w e , is tn ie 
ją c e  obok og ło szonego  pub liczn ie  t r a k ta tu  so- 
.jm-zowego fra n cu sk o -cz esk ieg o  z d n ia  24 s ty c z 
n ia  1924 r . O głoszenie ty c h  ta jn y c h  d o k u m e n 
tó w  —  rze czy w is ty ch  cz y  pod ro b io n y ch

T a k  brzm i rzek o m a „ d e k la ra c ja " , p o d p isan a  
w  P a ry ż u  d n ia  25 s ty c z n ia  1924 r. p rzez Poin- 
ca reg o  i B enesza. M a ona b y ć  „c lo u "  ca łe j p u 
b lik ac ji. O m aw ia jąc  ten  d o k u m e n t, p o w iad a  
..B erlin cr T a g e b la t t"  od  siebie: „C zechy  są  z o 
bow iązane w  raz ie  w o jny  po lsko -n iem ieck ie j 
w a lczy ć  i k rw a w ić  się po stronie P olsk i, a nie 
je s t n a w e t za strzeżo n e , że te n  obow iązek  n ie

ła tw ie jszeg o  ja k  wę sz jikan ie  ta k ie j pom ocy  
n iem ieck ie j" . O m aw ia jąc  re sz tę  d o k u m en tó w , 
zazn acza  „B eriin e i T a g e b la t t" ,  że p o lity k a  
fra n cu sk o -cz csk a  zw ra c a  się  p rzeciw ko  W ło 
chom  i p rag n ę ła , acz bez sk u tk u ,, w c ią g n ą ć  Ju - 
g o s ia w ję  w  o rb itę  sw oich  w pływ ów , a le  J u 
g o sła w ia  n ie  oho ia ia  w iazn ć  sw oich losów  z lo 
sam i P o lsk i i u za leżn ić  się  o d  ż y c ze ń  F ra n 
cji" .

ISia te j p rób ie  m ą ce n ia  w  k ad z i m ię d z /n a ro  
dow ej popi zesrał p m /n a jm n ie j n a  raz ie  „B er- 
iin e r T a g e h .a tt" ,  są d zą c , że fe rm en t będzie 
sam  przez się  d z ia ła ł, w yw on ii iC k w asy . Cze 
slii n ń u is te r  sp raw  z a g ran ic zn y c h  d r  B enesz o- 
św ia d ez y ł w kom isji se jm ow ej, że d o k u m e n ty , 
og łoszone p rz e /J i  B rr iin e r  T a g e b la t t" ,  s ą  po- 
spo lite in  fa łsz e rs tw e m . S a d /.in n , że rzą d  nasz  
rów nie  zna  tę  sp raw ę  i nie p o trzeb u je  czek ać  
n a  in fo rm ac je  z P ra g i. T ru d n o  p rzypuśc ić , a ż e 
by  m ogło  b y ć  inaczej.

A le n f  s to ie , u d erz o n y m  prz< z .jB erliner T a- 
g c b la tt"  o d ezw ał?  się  łialąlzo głośno  r.zeskio 
nożycę." O to p. T u sa r . poseł czesk i w  B erlin ie , 
og ło sił w  „Y ośsisciie Z e im n g "  a r ty k u ł, k tó ry  
w y p o w iad a  się  p rzeeiw i o is tn ien iu  u k ład ó w , o- 
g io  zony.oh przez „ B erlin c r  tT a g c b ia tt" , co do 
P o lsk i zaś, to  'p o m y s ł w ałczen ia  przeciw ko  
N iem com  wuj-dt fra n c u sk ic h  i czeskich  uw aża  
za liwdorzc-ezuy. T ru d n o  p rzy p u szczać  —  k o ń 
czy  p. T u sa r  —  a ż eb y  C zesi w  in te resie  P o lsk i 
daii się w c iąg n ą ć  w  w o jnę . '

B udź pan sp o k o jn y , p an ie  T usar, m y  o c z e m ś ! 
podobnem  n ic m yślim y . Z "iiny  w as aż n a d to  
dolirzc. A co do  F ra n c ji , to  m am v z n ią  u k ła d , 
zn a n y  ca łem u  św ia tu .

b iegu  k o n fe ren e ji, o d b y te j w  sie rp n iu ' ub. r. w  a o ch ro n ie  lo k a to ró w  p rzed łu ża ją  się, o raz wo- 
K openhadze . Mówca, ia w ia d o n u l, żc w  p ie rw -jb o e  teg o , żc w  m arcu  n ie  będzie  już  ż a d n e g o  
s z y J i  dni ch k w ie tn ia  zb ie ra  sie w  S tra s b i i r - , p o sied zen ia  Bejm-- - n - r a  u s ta w a  o ochronie  
gu  ra d a  m ię d zy p a rlam e n ta rn a , k tó ra  obrado- Ickatorów nie jg la  w ejść w  ż '’cie w
w ać będzie w  trze ch  k o m is jach : a) d ia  s p r a w . term inie określonym  w projekcie, tj. n a  1-go 
1 inausow.ych i gospodarczych , +>) dla spraw r o z - ! kw ietnia, 
hrojenią, c) dla spraw kałofljalrij ch. Ze w zglę- j
du  n a  w ag ę  sp raw , b o d ący ch  r.a p o rz ą d k u  • pctiwyższenie cła na pccict drukarski
dziennym , p o ząd au em  by łoby , aliy  nasz  p arła  
m en t sk o rz y s ta ł z p rzy s łu g u jąc eg o  m u p raw a  
w y sia n ia  n a  tę  k o n fe ren c ję  dw óch  d e leg a tó w .

K w w y ŁiOb d i s  tłT .s y
W arszaw a, 21 m a rc a  (P A 1 ). S ejm ow a kom i-

P osiow io  i se n a to rzy , k tó rz y  zab ie ra li g łos w  . s i a 1' ̂ n 11 ; 0 o - ka n , 1, o w a  z a ła tw iła  w niosek  
d y sk u sji, p o d k reśla li kon ieczność w ydatn ie  j - , J103- F rfe z y ń e ta o g o  w  sp raw ie  zam ierzonego

ił iŁotA r n lo IV ou v*-v uouiowioii r cu ■ , • • . i t-» i i * tir* At, t * % t *  . is tn ie je  w  raz ie  n a p a u u  P.olSki n a  N iem cy. A lew y w o ła ło  oczyw iśc ie  w sro d  oprnji p u b h czn  , J  a  [
w szy s tk m h  k ra jó w  zrozum ,m ą  se a sa c ję . A l e , ^  p  ^  ,■ neuiTalnJ u .
sam o  w z b u d z e n ie -se n sa c ji m o by ło  oczyw iście I Go ^  J  ^  d
ce lem  te j n iem .cckm j p u b lik ac ji. Tuta., c h o d z i - : ^  ^  n iem ieck ie j dla R osji. T a k a  po- 
o N iem com  o z d y sk re d y to w an ie  t r a n c j i  wo- , u u c  zrausiłał/  ,F  % ■ ^ ttóh do  a k c ji, a  pic 
,cc w szy s tk ich  p ia w ie  p a ń s tw , Które z n ią  po -1 

z o s ta ją  w  s to s u n k a c h  śc isłe j p rzy ja źn i, ali* 
p rz y n a jm n ie j p raw n eg o  w sp ó łży cia . Czy te n  
cc ł zo s ta ł osiągn ię ty ', zo b aczy m y  w  d alszy m  
c iąg u , na jp ierw  bow iem  z a ją ć  się  m usim y  tr e 
ścią rze k o m y ch  ta jn z c h  d o k u m en tó w . |   _ 0 /A-ur, XT , . , , . . . .  . .

v  - i i * r . . . .  . 21 m a rc a  (Av\)* Isa  s k u te k  a k c j i . l v  w cisK ow e z a k u n ilc  z^ ó ra  3 300 akcv»N iep o d o b ień stw em  je s t i n iem a z re sz tą  po- etl, oUfrnrt ; ^  , v , .  4 W  ^oo r4
tr z e lw  -aim ow sic w r a m a m i  ie d m  -o r t v L -  S,J ^ i ry PCJ J-11e-V przto  , re d a k c ję  „P o l- k u  P o lsk ieg o .irz e o y  u jm o w a ć  w ę w ram a. 11 jc a n i^ o  a ity K u  sk i ^ b ro jn e f i  w c ią g u  trz e c h  dn i różne o ddala- - ___________oo
łu  ca ło śc ią  ły ch  d o k u m en tó w , pop i^ .ostajem y ’ 1 00
te d y  n a  dosiow nom  p rzy to c ze n iu  ta k  zw anej 
„ d e k la ra c ji  do  t r a k ta tu  so ju szow ego  pom iędzy  
F ra n c ją  a  C zecham i", k tó r a  b ezpośredn io  t a k 
że do n a s  się  odnosi. O to te k s t  w ym ien ionej 
d e k la ra c ji:

i )  W ia zń  w o jn y  z N u-m cam i C zechy 7 ca łą

szego  u d zia łu  p a r la m e n tu  po lsk i go w  p ra 
cach  U nji n a  k o n fe ren c ji w S tra sb u rg u . Ja k o  
p rzed staw ic ie le  B o b k i w y ja d ą  do B trassb u rg a  
prof. D ębiński i Senator Buzek.

SBzrotfafe Mnwćfl ruiiK>;n6)iEj- 
Kidt B spraęjDtsi Knnsulnmucł!

M oskwa, 2 t  m a rc a  (A W j. D zisiaj w  p ią ie k  
o godz. 7 w iecz. rozpoczną się  w k o m isa rjac ic  
lud jw ym  sp ra w  z a g ran ic zn y c h  p olsko-sow iec
k ie układy w' spraw ie zaw arcia konw encji kon
sularnej. B ule,gafam i ze :tro n y  P o lsk i są : p . p o 
śc i I .u d w ik  Darów sk i i d r  K aro l Foznański, 
u acze ln il ' w y d z ia łu  w  d ep a rta m e n c ie  k o n su ia r- 

,nynn m in is te rs tw a  sp raw  za g ran ic zn y c h . I’o 
n a d to  ju k o  eksperc i b io rą  u d z ia ł w  ro k o w a 
niam i prezes kom isji ropara-ey jnej w  M oskw ie 
p. Zieleziński, d ru g i se k re ta rz  p o se ls tw a  p, 
C hałupczyński, d e le g a t m in is te rs tw a  sp raw ie - 
dkw ośei p. Jabłoński i d e le g a t m in. sp raw , 
w ew n. p. Jaszczołt. S e k re ta rz e m  stro n y  poi-

po d w y ższen ia  ce ł na papier drukarski. K om isja 
zaakctptow a a dokonana juz p odw yżk ę cła  z 
20  na 40 proc. i u ch w a liła  w ezw ać rzą d  do po 
p rz e s ta n ia  no te j w ysokośc i s ta w e k  ce lnych . 
N astęp n ie  p rz y ję ła  kom usja w  trz e u e m  c z y ta 
niu p ro je k t u s ta w y  o p o p arc iu  p rzem y słu  ludo-

Armja zakupiła 3.300 akcyj Banku Polskiego
Ban-

l i t W b  15 zam ach a  m^iceK oiisn l& t p s ls l i  0
^wal sprawcy zarcnułtc.

G d a ńsl., 21 m a rc a  (A W ). „ O .z o ta  G d ań sk a "  
sw oją s iłą  zb ro jn ą  s ta ją  po s tro n io  F ra n c ji  i  j  p rzy n o si dalszo  szczeg ó ły  o  n a p a d z ie  na wi- 
naodwró*- obow nązuje się  F ra n c ja  n a  w y p ad e k  ceftottsnda p olsk iego w  O lsztynie: W e w to rek
z a ta rg u  zb ro jn eg o  C zech z N .m ucam i w y p o w ie
dzieć  N iem com  w ojnę.

w icek o n su l uda ł się  n a  sjio czy n ek  o g'odz. 12, 
i p ó ł . ; W k ró td b  je d n a k  p rze b u d zo n y  zos ta ł 
rd rzał 2tn z rew o lw eru . W icekonsu l z e rw a ł się2) W razie \70jny  p om ięd zy /P o lsk ą  a N iem 

cam i, 'obie s i lo n y  tr a k ta to w i/s ia ją  jw s tr o n ie ' natychniiast i  p obiegł do- kancełarji, gd zie za- 
F oisk i. t.w ażył jak iegoś osobnika, k tóry  zesk oczy ł z

3) P rz ed  pod jęc iem  k ro k ó w  n ie p rz y jac ie l o k n a  1 o u su ła tu  i ob ieg ł w  k ie ru n k u  u licy  (le 
sk ic h  po m ięd zy  C zecham i a  W ęgram i, F ia n c ja  sa rsk ie j. i 3 liliższycli o g lędzm aeh  m ieszk an ia
po p rze  C zecliy  dostawuj 
n y c h .

m J  e r ja ió  i-.r w ofen- zauw ażuno  p rz e s tiz e lo n e
n w a s a c u  h i t  i ii n

z a m a c h u  v > yE zla  ł  tajjnyoL  o c -ja iiijfz /jy j
ku lę  b ro w n in g o w ą , iitó ra
łóżko . Zam achu dokonało ilwu spraw ców . J ę 
drni z nich cerował prosto w  g ło w ę  wicokoticula,
ja k  -o w y n ik a  ze śk .du  uderz  m ia furii w  ście;- 
nę. S j/ranm am i zam ach u  są n iew ą tp liw ie  cz łon 
kow ie ta jn y c h  o ig a n iz a c y j, sp o k rew n io n y ch  z 
'.J lo im a  sb u n d em ", k tó re g o  re d a k to r  W o irl l i tz - | 
k y  a ta k o w a ł k itk ak ro tn ó e  iv icek '-n sn la  w  p rą- j 
sie z a rz u c a ją c  m u szr-iogostw o na rzecz  P o l
sk i. J e d e n  z ta k ich  a r ty k u łó w  W o id litz k y  z a - '

szy b y  i  zna leziono  k o ń cz y ł s łow am i: „ A  te raz  zobaczym y czyn"'.

M j i M n l ?  n u to w  podatku
i p a d k o f f l e j a

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 21 m arca . R a d a  m in is tró w  u ch w a

liła  p ro je k t rozpo rządzen ia  P re z y d e n ta  o pod- 
w yższeniu  staw ek  podatku spadkow ego i od  
darowizn, n ad to  o p ła t s tem plow ych , oocia tku  
g ie łdow ego , p o d a tk u  od n ieruchom ości i p o 
d a tk u  od  ubezpieczeń . N ależytcśc i sądow e w 
b. zaborze austrjackim  i s ta w k i p o d a tk u  g ie ł
dow ego  n a  G órnym  Ś ląsku  nie bedą podw yż
szone.

R ó w n o cze /n ie  R a d a  m in istrów  z a tw ie rd z iła  
sk ie j je s t  w icekonsu l p o isk i w  Moskwie- p. J a n -  rozpo rządzen ie  o w yznaczaniu  w  w yrokach są- 
k ow ski. D ele g a tam i zo s tro n y  sow ietów  są  czlo- ! dow ych kar i r.ależytości w  złotych  Dolskich, 
n ek  k o le g iu m  k o in isa rja tu  lu d o w eg o  do sp raw
z ag ran iczn y c ti p . Kópp i n acze ln ik  w y d z ia iu  | 0  2 ’J E ! i i s n l 3  e P  ś p ą r f u  u ą w o & a
o a d y -k ie g o  p. S łem , e k sp e rta m i zas pp  S * k o -1 - a  „ A j U i . , *  . u h .
low sk i i M ełamed, z d e p a n a m e n tu  p ra w n u :eko- P S ild iK U  tO l} £ § U

(ręlefftntw i od naszego koresjiondenta). 
W arszaw a, 20 m u . .a .  S to w arzy szen ie  prze

m ysłow ców  i kupców  d rzew n y ch  zw róciło  s‘ę 
do min.Llci-stwp p rze m y sia  i h a n d lu  z m em o tja - 
le in , w  k tó ry m  dom aga się uw o ln ien ia  w y w o 
zu w y ro b ó w  d rzew n y ch  >d p o d a tk u  ob ro to w e
go. M em oriał m o ty w u je  p rośbę  sw o ją  K ryzy
sem  jak  i » rzecuodzi p rzw n y sł d rze w n y  we- 
w n ą tr t /  k ra ju  o raz k o n jn u k lu rą , ja k a  wyitvo-, 
rz y ia  się  n a  ry n k ac L  zag ran iczn y ch

d ian u
r e p f t r a c 3r { t t » {| 0

tTeleiontir. ca naszego korefput.denUO-
F ra g a , 20 m arca . „P raw o  L id u "  donosi, żo 

czesk i d ług reparroyjny, ob liczany na 2'J do

nom icznego  k o m isa r ia tu  lu d o w eg o  spraw ' za 
g ran ic zn y c h , p . R orabJcw , z k o in is a r ja tu  sp raw  
vi w n ę tiz n y y d i;  se k re ta rz e m  s tro n y  sow iec

k ie j je s t  p . O rlo w, re fe re n t sp raw  p ałsk ie li w  
k o m isarjac ic  ludow ym  sp raw  zag ran iczn y ch .

P f z » ż e ; Ł 3 e s M u s a s B  u  Pradze
p  XI !8fiSBfC pens - wjHtej#

Praga, 21 m arcu  (PA T), „V en k o w ‘ z z a d o 
w oleniem  w ita  g lo sy  p ra sy  po lsk ie j, opow ia 
dające się za poro um ieniem  z C zeckod; ■ a- 
cj 4. p o d ! :re 'la ją c  p rzy te m  ze szezegó inym  r.a- 
cisl iem  opi.iję w  ty m  k ie ru n k u  w y ra żo n ą  p rzez  
„G azetę W arszawską", poniew aż o j  k ije  ta ja
ko pochodząca z k ó ł p olsk iego  rr im sk rstw a  
sura w zagi am cznych, nabiera znaczenia tein  
w ięcej znam iennego. J a k k o lw ie k  to  w s z y tk o

4) Francja i C zechy  zachow ają sie  neutralnie j 
W razie konfliktu  pom iędzy Polską a Rosją.

5) W  raz ie  o d ży c ia  ru ch u  łącznościow ego  w  
rep u b lice  a u s tr ja c k ie j ,  obie s tro n y  tr a k ta to w e  
z w ró cą  u w ag ę  W iedn ia  n a  je g o  sk u tk i  p o d  po 
s ta c ią  o b sad zen ia  rep u b lik i a u s tr ja c k ie j p rzez 
w o jsk a  sp rzym ierzone .

C) >wrró t H ab sb u rg ó w  do  W ę g ie r  n a k ła d a  
na F ra n c ję  obow iązek  n a ty c h m ia s to w e g o  
w s trz y m a n ia  k re d y tó w , zaś n a  obie s tro n y  t r a k 
ta to w o  obowbązc-k zao strzen ia  k o n tro li. Co do 
d a lsze g o  m odus p ro ce d en d i obie s tro n y  p o ro 
zu m ie ją  się.

7) P ró b a  p rz j w ró cen ia  H o h en zo lle rn ó w  w  
N iem czech , albo  w  jed n em  z n iem ieck ich  k ra 
jów , będz ie  w w m agaia n a ty ch m ias to w o  naj- 
ostrzejszeiro protestu u ltv in atyw n ego  obu s t r  jn  
z zapow iedzią d a lszy ch  s a n k c jrj n a  zachodz ie  i

'dl

m a c z j i u t i  W ę g g i e i * .  p r z e z  C z e c l i y
B erlin , 21 m arca (A W). „D eutsche A Ilgem eL

ne Z e itu n g "  d onosi z W ied n ia  o zaw arc iu  u- 
k ia d u  m ięd zy  C zechosłow acją a W łocham i. —  
U k ład  m a  n a  celu  przyw rócenie rów now agi po
lityczn ej, naruszonej przez układ w łosko-jugo-

slowiariski. P ra s a  p rzy p isu je  u k ła d o w i w ielk ie  
znaczen ie  d la  usun ięcia  p rze c iw ie ń stw  m ięd zy  
C zechosłow ac ją  a  W łocham i, lik  la d  m a rów nież 
w ielk ie znaczenie dla A u s tr ji  i j est  w y razem  
zu p e łn e j izolacji W ęgier.

Posiedzenie poIsKiej Unji 
międzyparlamentarnej

W arszaw a, 21 m a rc a  (PA T ). W  dn iu  d zisie j
szym  p iz y  w spó łudz ia le  m arsza łk ó w  obu Izb

(Q. II o r a  t  i u s F ! a c. c u ?: W ybór poezvj. t. 1.: 
P ieśni i jam by; t  II.: S a ty ry  i' Listy, przekładał 
J  * n C z u b e k ,  słowo w stęp-a  K. M orawskiego, 
A arszaw a i K raków , 1924, nakładem  G ebethnera 
i  WoKfa, sir. 184 i 152. („W ybór pisarzów  pol- 

skicii i obcych dla domu i szkoły").

K to  c z y ta ł S a ty ry  i L is ty  H o ra ce g o  w  lic- 
k sa m e try c z n y c h  p r a ik ia ć a c h  M. M oG ego (1S53 
i  1S56) lub  P . T o p itia  (U G o), m u sia ł m ie l  w ra 
żen ie , że za m ia s t żyw ej, dow cipnej g aw ę d y  
św ia to w ca . s tu d ia  p ro fe so rsk ieg o  w y k ła d u  p e 
d a n ta ,  w y b ija jąc eg o  p rzy te m  w  spo ;ób d e n e r
w u ją c y  ta k t  liek sam etru : tum  ta  ta , ta m  l a  ta ... 
a ż  a o  bó lu  g ło w y . B rak  d o b reg o , czy te ln eg o  
tió m a c z e n ia , ty c h  n a jle p sz y c h  dzie i H o raceg o , 
ch lu b y  l i te r a tu r y  rzy m sk ie j, b y ł —  w s ty d e m  li
te ra tu ry  p o lsk ie j, k tó ra  człow iekow i, n ie  um ie
ją c e m u  po łac in ie , p o zw a la ła  p rzecież  n ab ra ć  
p ew n eg o  w y o b ra ż e n ia  p rzy n a jm n ie j o poez ji 
A u g u s to w sk ie j zo zn o śn y ch  p rze k ład ó w . D ziś 
w ięce j n ie  p o trz e b u je m y  się  w s ty d z ić : S a ty ry  
i  L is ty  H o ra ce g o  m ożem y c z y ta ć  w  ję d rn e j, 
k rz e p k ie j po lszezy zn ie  p ro f. C zu b k a , k tó r y  nb jr 
ty lk o  sens o d d a je  w szędzie  w iern ie , a le  ta k ż e  
um ie za  p o m o cą  szczęśliw ie d o b ra n y c h  zw ro 
tó w  ozłocić ca ło ść  ty m  hum orem , k tó ry  je s t  
je d n y m  z w d zięk ó w  g aw ę d  H o raceg o . Może 
czasem  w  L is ta c li w y ra ż e n ia  są  tro c h ę  za  s il
n e . a k  np. zdan ie , żc m aiarzo  i p o ec i zaw sze

m ieli n a leż n e  p raw o  o d w aż an ia  się , n a  co im 
się  po d o b a , p ro f. C zubek  o d d a je  p rzez  d w u 
w iersz: „A le  —  rzeezesz  —  m ala rze  zaw sze i 
poeci, —  m ieli p raw o  w y s ta w ia ć , co fa n ta z ja  
s k l e c i " ,  przyczc-m p rzez  o s ta tn i w yra z o g ra 
nicza ów  p rzy w ile j do  a r ty s tó w  —  Jid iy ch , —  
a le  n n n g ó ł p rz e s trz e g a  to n u  i s ty lu  H o raceg o , 
a  to , p rz y  w iernośc i jirzek iad u , ro z s trz y g a  o je 
go dubroci.

N ie nurżem y n ie s te ty  ty c h  sam y ch  p o ch w a i 
o d d a i p rz e k ład o w i p ieśrn  H o raceg o . P rz y u ży  
n y , d ia  k tó ry c h  te n  p rz e k ła d  nic u d a ł się  ta k , 
ja k  p rz e k ła d  S a ty r  i L is tó w , są  d w o jak ie : je 
dno tk w ią  w  ro d za ju  ta le n tu  i tw ó rczo śc i li- 
i.ycznej H o raceg o , d ru g ie  w  ro d zg ju  ta le n tu  i 
m a n ie ry  trad u k c .y jn e j n ro f. C zubka.

H o ra cy  b y ł ta le p te iu  re f le k sy jn y m , tw o rzy ł 
sw e p ieśn i p rzew ażn ie  „ n a  zim no", k ie ru ją c  się 
racze j w y k w in tn y m  sm ak iem  li te r a ta  niż p o 
ryw em  se rca  czy  e g z a lta c ją  w yobraźn i. W p ra w 
dzie  n a jn o w sze  b a d a n ia  o g ra n ic z y ły  m ocno 
d aw n ie jsze  w y o b rażen ia  o b ra k u  o ry g in a ln o śc i 
u n iego , a  za leżność od w zorów  g rec k ich  sp ro 
w ad z i y  do m ia ry  p raw ie  n ie  w iększe j niż u 
ja k ie g o k o lw ie k  l iry k a  now oży tnego^  a le  te sa - 
m e b a d a n ia  w y k a z a ły  w  je g o  p ie śn ia ch  ty le  
zam ierzonej i ob liczonej sz tu k i, ty le  zręczn ie 
u k ry te g o  tru d u  i p ra c y , że o ja k ie jś  b ez p o śre 
dn io śc i u  niig-o n iem a itrowy. I r z ^ z  d łu g o trw a 
łą  p ra c ę  w nosił H o ra c y  do k aż d eg o  u tw o ru  
ty le  su b te ln e j d o sk o n a ło śc i w u k ła d z ie , dobo
rze i sz y k u  w y razó w , w  m e tra c h , a lu z jach  i re 
m in iscen c jach , że iuż u  w sp ó łczesn y ch  m óg ł li-

o raz  p rzed staw ic ie la  min. sp raw  zag r. B erton ie- 
go  odby ło  się w  Sejm ie posiedzen ie  grupy pol
sk iej Unji m iędzyparlam entarnej. O bradom  
p rzew o d n iczy ł p rezes g ru p y  prof. D ęblińsk i, 
K tó -y  zo b iaz o w a ł d o ty ch czaso w ą d z ia ła ln o ść  
U nji n a  g ru n c ie  polskim  i zd a ł sp raw ę  z prze-

•Czyć n a  p e łn e  zrozum ienie t j l k o  m ięd zy  ludż 
m i b a rd zo  w y k sz ta łco n y m i. T ern  tru d n ie j m o
g ą  rozum ieć dzisiejsi, k tó ry m  b ru k  zna jom ości 
p rzed  ow szy stfc iem  sam ego śro d o w isk a  je g o  
tw órczości, f tM J  p rze s łan e k  k a ż d o ra z o w e ,o  
p rze ży c ia , d a le j osób, s to su n k ó w ... J ;i]c je d ir  k 
m o żn a  się  rozkoszow ać la k ą  w io sen n ą , choć się 
n ie  zna  n az w y  każd eg o  k w ia tk a , ta k  m ożna 
p rzy  odpow iedn iem  p rzy g o to w a n iu  po ić  się 
czarom  p ięk n o śc i fo rm alne j H o raceg o , m ożna 
podziw iać , ja k  w  jego  p ieśn iach  k a ż d y  w y raz  
d z ia ła  n ie iy lk o  sam  p rzez  się , p rzez  sw ój 
dźw ięk  i truść , n ic ty ik o  p rzez  w łasn e  m ie jsce  
w m e tru m , a le  ta k ż e  przez są s ied z tw o , p rzez 
p c .ąe ze m e  z bliższem i i dalszo  mi w y ra za m i: U- 
a iiu ąć  go  z jeg o  m ie jśea  n ie  m o żn a , ja k  d ro g ie 
go  k a m ie n ia  z k le jn o tu , bez  n a r a ż e n ia ' n a  
szw an k  całości. D la teg o  w łaśn ie  p ieśn i H o ra ce 
go są  —  n iep rze tłó m aeza ln e ...

J a k to ?  P rzec ież  żadnego  in n eg o  poety  r z y m 
sk ieg o  n ie tłum aczono  na w szy s tk ie  ję zy k i e u 
ro p e jsk ie  w ięcej razy , niż w  jaśn ie  H oracego . 
Z b io ry  E . S tem p lingcra  („D as P o rtle b e n  ho ra- 
z ischer L y rik  se it d e r  R e n a issa n c e " ), o d n o szą
ce się do li te ra tu ry  w doskiej, f ra n c u sk ie j, a n 
g ie lsk ie j i n iem ieck ie j, m ożna  p o w ięk szy ć  o d u 
ży  ro zd z ia ł o po lsk ich  tłóm a.ezach i n aś lad o w 
cach  liry k i H o raceg o : N ie b rak n ie  to m  praw ie  
żad n eg o  l iry k a  po lsk iego  od  J a n a  K o ch a n o w 
sk iego  po W iodzim m rza T e tm a je ra . T a  obfi
to ść  tló m ac ze ń  i n a ś la d o w a ć  tern  się o b ja śn ia , 
że poeci, p o zn a w szy  raz  d o sk o n a ło ść  fo rm a ln ą  
je g o  p ieśn i, u zn a li je  za  w zó r a r ty z m u  i a b y

nie dop row adziło  jeszcze obu  k ra jów  J o  p o r o ż u -130  m iljard& y koron cze?»»ch ma zostać zniżo- 
ndeu iu , to  je d n a k  w  k aż d y m  b ąd ź  raz ie  n a leż y  'n y  na 4 nv'jardy. F zczeg ću iw  b liższych  n arazm  
w  tem  w idzieć ni w ątpliw óe sym ptom  otrzeż- b ra k , pon iew aż posiedzen ie  kom isji parlam en

ta rn e j, na k tó re j t a  sp ra w a  b y ła  om aw iana , 
uznał d r  B enesz za tajne.

w ien ia  politycznego , ja k o  leż dow ód , ze w  
P o lsce  zaczyniają już po lepszen ie s ię  s to su n 
k ów  z O m ch o s io w ac ja  o c e n ia j, jako zgodne  
rów m eż z interesam i P olsk i. C z e c h o s ło w a c ja —  JLllISiGr SDtilU? tóGWlliirZ
k o ń cz y  „Y e n k o w " —  p o w strzy m u je  się  w ogó le  j \ , „ mu  m m l A r u H
o j  w -zy stk ii go , coby m ogło stanąć na prze
szkodzie tej życzliw ej dla C zechosłow acji ew o
lucji, jaką przechodzi polska opinja publicz
na. (Co zdan ie , to  pom yłka T en  k o m e n ta rz  u- 
w ażarny  za  w y s ta rc z a ją c y . Uw. red .)

Ristty aeiDZ '2 tu 2yue u tiau a  
u ochronie ksKatoró®

(Telefcnein od naszego korespondenta).
W arszaw a, 21 m arca . Yv obee te g o , że o b ra 

d y  B enatu  n a d  zm ianam i w  p ro jek c ie  u s ta w y

sobie te n  a r ty z m  przysw oić , p róbow ali ich p ięk 
nośc i w y ra ż a ć  w  p P z y s ty m  ję z y k u : P rzez  w Y k 
X V I i N Y U  po lszczono  H o raceg o , z a s tę p u jąc  
k o lo ry t rzy inok i przez p o lsk i w  te n  sposób, że 
n . p. rv i  rai raz ie  B ebastj-iiia Pet-ryciego
(1009) Ilo : ą iszow ska  O da do  B anduzji (I ł 18) 
p rcem ieinća się  n a  odę do  s tu d n i w  dz iedz iń 
cu  Inb ijo iiM i .b.girlioiiskiej": „Ś liczna A kade- 
m ijej w  budów ..ym  K i tk o  w ie —  stu d n io , k to  
k ie d y  ch w a ły  tw e  w ypow ie". N ieco w iern ie j 
trzy m a ł się  te k s tu  J a n  L ib ick i (1G47), a le  dc 
p iero  A . N aruszew icz.'.w i (1773) u d a ło  się  z  
d aw n ie jszy ch  ( jak  T w a iJ c w s k i, Ł o ch o w sk i)  i 
w spó łczesnych  ( ja k  K n iaźn in , M m asow iez, Z a
b łock i i i.) zeb rać  p rz e k ła d y  ód  i ep o d , n ie  
raż ące  zby tn ią  do w o ln o śc ią  lub  n ieu d o ln o śc ią . 
T y c h  p rób  p o lszczen ia  H o ra ce g o  m e za n ie ch a 
no ta k ż e  w  w . X IX  i X X  w łaśn ie  d la tego*  że 
ża łn e  z d aw n ie jsz y c li tió n raczen  n ie  zadow a- 

no w eg o  t.ióm acza. J a k  w' n a u c e  sam o 
d ążen ie  do p ra w d y  d a je  p raw d ziw e Szczęście, 
to k  i p rz y  tłu m ac ze n iu  H o raceg o ...

T a k ie g o  p o e tę , ja k  H o ra cy , trz e b a  tló rna- 
‘ H7ć ,.” a  zu n n o " . T ym czasem  p ro f. C zubek  
iwyznaje (wr P rz e g lą d z ie  ln u n a r.is ty ezn y m  I  2/3, 
1922, s tr . 318), ze tló m ac z  „m usi cz ek a ć  n a  
n a tc lm ien ie , t .  j. ten  s ta n  dz iw ny , n ie zb a d an y , 
ta jem n icz y , k ie d y  m usi, n a tu ra ln ie  m usem  w e
w n ę trz n y m , k sz ta ł to w a ć , a  racze j p rz e k sz ta lto -  
w a e  św ia t i p o s ta c ie , k tó re  p o d  w p ływ em  u- 
czucia  o d ży ły  i  ż y ją  w  je g o  fa n ta z ji" .  In n y m  
razem  (P rzeg l. bum . 11 1 ‘2 , 1923, s tr . 101), w y 
m ien ia jąc  sw e liczne p rz e k ła d y  (w śród  n ic ti i

nytii z m ie l i ć  u t w i f
(Telegram własny „Nowej Reformy").

P aryż, 20 m arca . W  sferach  p o lity cz n y ch  
zw ra c a  u w ag ę , że n a  o s ta tn ie m  posiedzen iu  g a 
b in e tu  by! n ieobecny m inister spraw w ew nętrz
nych M anoury, rzekom o  z pow odu  choroby . 
T w ierd zą , że M anoury  je s t zupełn ie  zd row y , a  
w  R adzie  g ab in e to w e j n ie  b ra ł u d zia łu , ponie
w aż zam ierza ustąpić. Z azn aczy ć  n a le ż y , że  
ustąpienia jego  już oddaw na dom agają się  pra
w icow i republikanie. Mimo to  je d n a k  w iad o 
m ość tę  należy p rzy jąć  z zastrzeżeniem .

H oracego ), zap ew n ia , że to  „dz iec i u czu c ia , 
fan ta z ji , k rw i se rd e c z n e j" , a  o K a tu llu  do d ajo  
(s tr . 102): „ to ż b y  on na, św ia t w ca le  m e  w y 
szed ł w m oim  p rze k ład z ie , g d y b y m  się b y ł nie 
k o c h a ł w  L esb ji ( ty lk o  m e w m ę ża tce )" . N ie 
ch cem y  o s ta tn ie j a n e lo g ji p rz .nosić  n a  H o ra 
cego , a le  w o lno  n am  p rz y p a trz e ć  się, d o k ą d  
toż fa n ta z ja  zau iow k  tlć in n e za  p rzy  je g n  p rz e 
k ła d z ie . Z w rócim y p rz y te m  u w ag ę  ty lk o  na. 
m o ty w y  czy  obr iz r ,  w porw ad^-m c do  llo ra c o  
go  dop iero  przez tlóm aeza .

C z y ta ją c  w  d ru g im  w ierszu  p rzem o w y  do  
M ecenasa : „coś m i ta rc z ą , c li u d z i n  i  e, i 
chlubą n ie m a łą " , p rzy p o m in am y  sobie p raw em  
k o n tro a tu  okrąg?*  brzuszek. H o ra ce g o  i są d z i
m y, zo po eto , k tó ry  ni. raz m oże n a w e t za 
g tosno  a k c e n to w a ł sw ą n ie za leż n o ść  n ie tjó k o  
od  M ecenasa , a le  i od  A u g u s ta , n ie  zgodziłby  
się n a  to , b y  go  w b rew  je g o  m ilczen iu  p rze d 
staw iono  p o lsk iem u  M ecenasow i ja k o  „c h u d z i
n ę " . Go in nego  M arc ja iis, k ió re g o  p ro f. C zubek  
daw n ie j w y b o rn ie  p rze tłu m a cz y ł i k tó re g o  re i 
fłoks p o b rzm iew a w te j chudzin ie ... U Łkprące- 
go  (I 1) v la śc ic ie l z iem sk i „c ie szy  s ię "  zb io ra
m i, p ro f. C zubek  k a ż e  m u  „ r ę c e  z a c i e 
r a ć " .  W  ob u rzen iu  na zuchw ałość  P ro m e te u 
sza  m ów i H o ra cy  (I 3) o „zu ch w a ły m  rudzie  
J a p c ta " ;  tló m ac z  p isze: „z u ch w a ły  J a p e ta  s y 
n e k " .  G dy  po łac in ie  (I 4) k ró tk ie  trw a n ie  
ży c ia  z a b ra n ia  n am  za c z y n a ć  d łu g ą  n ad z ie ję , 
po po lsk u : „ tu  k ró tk ie  z n am i c e r e g i e l e ,  —  
n ie  ró j sob ie w ie le" . Z a m ło d u  rad z i H o ra c y  
(1 9) o d w ied zać  P o le  M arsow e i ry n e k ; p o lsk i
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0 asm móula i o cz?«i pltzo?
(Bezpraw ne rewi-zje i rek w izycje w  K rakow ie. 
Czeski kam ień i polski chieb. —  Robotnik pol
aki na czesk im  Śląsku n iesie w ysok o  sztandar 

polskości).
K ra k ó w , P I m a rc a . 

D ziś ro zp o c zy n a ją  się  w K rak o w ie  rew izja 
kom isji w o jsk o w o -c y v lln e j (z u d z ia łem  ża n d ar- 
m e rji w o jsk o w ej), k tó ra  m a p rzep ro w ad z ić  re 
k w izy c ję  m ieszkań  p ry w a tn y c h  d la  oficerów .

M am y tu  do  czy n ien ia  z bezprawiem . W oje 
w ództw o  k ra k o w sk ie  — w idoczn ie  bez w iedzy  
wojew ', K ow m likow skiego, —  k tó re  n a p o le ce 
nie K o m en d y  O bozu W aro w n e g o  rew iz je  i re  
k w izy c je  za rząd z iło , p o s tę p u je  w brew k o n sty 
tucji.

1’rzeciw  te m u  g w a łto w i w y s tę p u je  o s tro  po
ra n n a  p ra s a  k ra k o w sk a .

„Ilu strow any Kurier C odzienny" n a z y w a  te  
rew iz je  i rek w izy c je  now ym  zam ach em  n a  w ła 
sność  p ry w a tn ą  i p isze:

..J a k k o lw ie k  u staw a o  dostarczeniu  m iesz
k a ń  na potrzebą w o jsk a  z 8 k w ietn ia  1919 r., 
o ra z  u s ta w a  o ob o w iązk u  za rząd ó w  gm in  
m i- jsk ie h  d o s ta rc z e n ia  pom ieszczeń  z 4-go  
k w ietn ia  1922 r. ju ż  w y g a sły  i Sejm  w yraź
n ie  odm ów ił przedłożenia tej osta tn iej, ja k 
k o lw ie k  ż a d n a  u s ta w a  n ie  u p o w ażn ia  dzts do  
rew iz ji i rek w iz y c ji i ja k k o lw ie k  te ż  k a ż d y  
e h y b a  z d a je  sob ie  sp raw ę , że n o w a , o b u rza 
ją c a  b e z p ra w n a  p ró b a  za m a ch u  n a  p ry w a t
n ą  w iasn o śe  w  o k res ie  sa n a c ji  sk a rb u , w y 
m a g a  jąceg o g o  sp o k o ju , k a rm o n ji i  w sp ó łp ra 
c y  w sz y s tk ic h  O byw ateli, w yw m łać musi- p o 
d w ó jn e  ro zg o ry czen ie , d o p ro w ad z i do  o p ła 
k a n y c h  za ta rg ó w , za ch w ie je  a u to ry te te m  
w ład z  i  odb ije  się  u jem n ie  n a  ca ło k sz ta łc ie  
p ra c y  s a n a c y jn e j —  zn a la z ła  się  garść biuro
k ratów  cyw iln ych  i w ojsk ow ych , w ażących  
s ą na bezpraw ne roszczen ia , zak łócających  
spokój publicznv i ob m yślających  „zaiząd  że
nią" —  k tóre w yw oła ją  burzę.

,f a l e z y  d o k ła d n ie  ro z p a trz e ć  się  w  te j 
sk a n d a lic z n e j sp raw ie  rew iz y j i  rek w iz y c y j 
m ie sz k ań . C hodzi o d o s ta rc z e n ie  lo k a ló w  o- 
fieerom . M ieszkali oni d o ty c h c z a s  po częśc i 
w  h o te lac h . M in is te rs tw o  sp ra w  w o jsk ., ze 
w zg lę d ó w  o szczęd n o śc io w y ch  odm ów iło  d a l
sze j w y p ła ty  w y so k ic h  n a le ż y to śc i i  z a rz ą 
dziło  z a k w a te ro w a n ie  o fice rów  w  k o sz a rac h . 
P o d o b n e  m ie jsca  b ra k ło , w ięc  K o m en d a  obo
z u  w aro w n eg o  w  K ra k o w ie  zw ró c iła  się  do  
m a g is tra tu , w zg lę d n ie  w o jew ó d z tw a , z ż ą d a 
n iem  dostarczen ia  k w ater w  m ieszkaniach  
pryw atn ych ... pow ołując s ię  na starą ustaw ę 
austrjacką o kw aterunku z r. 1879, w  k tó re j 
m o w a je s t  o d o s ta rc z e n iu  pom ieszczeń  d la  żol 
n .e rz y  o b ro n y  k ra jo w e j p rzez  z a rz ą d y  gm in . 
U sta w a  ta  je d n a k  n ie  ob o w iązu je  i z o s ta ła  
w y ra źn ie  uch ylona u staw a poiską  z r .  1919
1 rozporządzeniem  w y k o n aw cz em  d o  n ie j z 
11 lis to p a d a  1919 r. D z. u s t.  N r. 91. U s ta w a  
a u s tr ja c k a  z re sz tą  n a w e t, g d y b y  o b o w iązy 
w a ła , b y jn a m n ie j n ie  u p ra w n ia  do rew izji i 
rek w iz y c y j m ie sz k ań  p ry w a tn y c h !"
A  p rzypom inam y  ra z  je szcze , że  obie p o l

sk ie  u s ta w y  rek w iz y c y jn e  ta k ż e  w y g as ły .
S k ą d  w ięc  obecne  rek w iz y c je ?

„O to  w o jew ódz tw o  k ra k o w sk ie  w y d a ło  z 
p o c z ą tk ie m  r. 1923 o k ó ln ik , w y ra ż a ją c  opi- 
n ję , że w obec w y g a śn ię c ia  u s ta w , n a le ż y  re 
a k ty w o w a ć  p rze p isy  s ta re j  u s ta w y  a u s tr ja c -  
k ie j -w p rzedm iocie  k w a ti ru n k u  o fice rsk ie 
go . O p in ja  w o jew ó d z tw a b y ła  zupe łn ie  nie-: 
u za sa d n io n a . A le n a  p o d s ta w ie  te j  op in ji 
K o m en d a  obozu  w aro w n eg o  w  K ra k o w ie  
zażądała  od m a g is tra tu  k ra k o w sk ie g o  d o 
s ta rc z e n ia  lic zn y c h  m ie sz k ań  k o m p le tn y c h  
w ra z  z k u ch n iam i d la  o ficerów . M a g is tra t 
od m ów ił oczvw iśc ie  żądaniu tem u, ja k o  u s ta 
w ą  n ie u za sad n io n e m u , a le  K o m e n d a  odw o
ła ła  się  do w ojew ództw a, k tóre poleciło  m a
gistratow i sp ełn ić żądanie k o m is ji i ustano
wiło kom isję w o jsk o w o -cy w iln ą , k tó r a  m iała  
m ieszkanie w skazane p rzez  w ojsko  —  w o j
sk o w o ść  sam a sp o rzą d z iła  w y k a z  m ieszk ań , 
k w a lif ik u ją c y c h  sie  je j  zdan iem  do  z a ję 
c ia  —  z a ją c  i w o jsk u  do  d y sp o z y c ji o d d a ć " . 
S p ra w a  je s t  is to tn ie  o b u rza jąc ą !

B ard zo  c iek aw e g lo sy  d o  s to su n k ó w  p o lsk o - 
czesk ich  zn a jd u je m y  w k o resp o n d e n c ji „C za su "  
2 C ieszy n a :

„G nenienie p olskości n a  Ś lą sk u  c ieszyń 
skim  n ie u s ta je ; w  życiu  k oście ln em  k o rz y s ta  
rz ą d  czesk i z cichej a le  w y d a tn e j  pom ocy

• b isk u p a  w ro c ła w sk ieg o , k a rd y n a ła  B e rtra -  
m a ; n a  S p iszu  i O raw ie n e g u je  się  is tn ien ie  
p o lsk o śc i, n a  Ś ląsk u  c ieszyńsk im  c iąg le  
je szc ze  forytuje się  odrębność „Ś lązakow - 
ców ", ta k  ja k  P ru s y  fo ry tu ją  rze k o m ą  o d rę b 
n o ść  „M azu ró w " p rzec iw  P o lak o m . Z Rusi 
przy karpackiej idzie c ią g le  jeszcze agitacja  
an typ olsk a . Obroty handlow e utrudnione. —  
W iadom o , ja k  są sied zk iem  je s t p o s tę p o w an ie  
w  spraw ie w ęg la . A  cóż d o p ie ro  w  s to s u n 
k a c h  robotniczych  lub  szkoln ych ? D zie je  się 
w sz y s tk o , co ty lk o  fa n ta z ja  a d m in is tra c y jn o - 
p o lic y jn a  w y m y ślić  m oże, a b y  lu d n o śc i ro 
b o tn ic ze j i  d z ia tw ie  szk o ln e j p o g ra n ic z a  ż y 
cie z a tru ć " .
P o lsk a  p o s tę p u je  n a to m ia s t w o b ec  C zechów  

zu p e łn ie  lo ja ln ie .
„N ie  ta m u je  s ię  ru c h u  g ra n ic zn e g o , n ie  

czy n i się  ża d n y c h  tru d n o śc i w ru ch u  tu r y 
s ty c z n y m  i h an d lo w y m , n ie  w y d a la  się  ro 
b o tn ik ó w  czesk ich , a  co n a jw a żn ie jsz e : spo
łeczeń stw o  polskie teg o  n ie żąda. N ie a ta k u je  
się  o rg an ó w  p a ń s tw a  czesk ieg o , p o d czas 
g d y  „M o m v sk o -slezk i d e n n ik " , p ism o  b lisk ie  
s fe ro m  rzą d ząc y m , rz u c a  się  n ap a s tliw ie  n a  
p o lsk i k o n su la t w  Mor. O straw ie  za  to , iż 
śm ie b ro n ić  k rzy w d zo n y c h  obyw m teli p o l
sk ic h . G dy  b . p o se ł czesk i, d r  M axa, o b jeż
d ż a ł k o lo n je  czesk ie  w  P o lsce , n ik t  m u  n ie  
cz y n ił z a rzu tó w . K o n su lo w i p o lsk iem u  w y ty 
k a  s ię , że u trz y m u je  s to s u n k i z P o lak a m i 
sw eg o  o k rę g u  k o n su la rn e g o , do  czego  ja k o  
k o n su l je s t  n iew ą tp liw ie  p o w o łan y m ".
J a k  te g o  ro d za ju  „ ła g o d n o ść "  z n a sz e j s t ro 

n y  d z ia ła  — n ie  trz e b a  d o d aw ać .
„ P ow aga  p olskości na k ląsku  je s t  u sta

w iczn ie narażoną. F irm y  n iem ieck ie  w  B iel
sku  wmlą p rz y  re d u k c ji p ra c y  zw aln iać P o 
laków  niż Czechów', za le ży  im  bow iem  n a  d o 
b re j o p in ji u  w ład z  czesk ich  po d ru g ie j s t ro 
n ie  g ra n ic y " .
Z n a k re ś lo n e g o  p rzez  „C za s"  o b raz u  w idać , 

ju k  c iężk i je s t  lo s g n ęb io n y ch  p rzez  C zechow  
braci n aszy c h .

N a  szczęśc ie  n ie  d a ją  się  on i s te ro ry z o w a ć , 
zw łaszcza  rzesze robotnicze.

R e d a k to r  k ra k o w sk ie g o  „N aprzodu", k tó ry  
św ieżo  p o w ró c ił z „c ze sk ie g o "  Ś lą sk a , zd a je  n a  
la m a c h  sw ego  p ism a  n a s tę p u ją c ą  re la c ję :

„ In te lig e n c ja  p o lsk a  w yem igrow -aia z te j 
częśc i Ś lą sk a  do  P o lsk i. R o b o tn ic y  po lscy  
p o d  p an o w a n iem  czesk iem  zn a leź li się  pozo
s ta w ie n i sa m i sobie. Z g łę b o k iem  w zru sze
n iem  podziw ia łem , ja k  ożyw ien i p rz y w ią za 
n ie m  d o  po lskośc i, o  w łasn ych  siłach  bronią  
sw eg o  stanu  posiadania k u lturaln ego, aby  
n ic  z n iego  nie uronić i dźw ignąć go na  
jeszcze  w y ższ y  noziom . D ają sobie z tem  
radę w  m ozolnym , codziennym  trudzie dzię
k i  sw em u  w ie lk iem u  u św iad o m ien iu , w y ro 
b ien iu  i id ea lizm o w i" .
W ie rzy m y , że o w olę i h a r t  lu d u  p o lsk ieg o  

ro z b ija ją  się  d a lsze  z a k u sy  czech izac ji. P o lsk i 
lud  n a  Ś lą sk u  d o trw a  do  d n ia  w yzw olen ia!

wie z Błońskim, w czasie k tó rej, w edług oskarżo
nego, m iał proponować Błońskiem u inwigilację 
marsz, P iłsudskiego — był sam  śledzony na uli
cach W arszaw y, św ia ń -k  tw ierdzi dalej, że był i 
potem - szpiegow any przez tajem nicze jak ieś oso
bistość., że listy jego do żony, pisane z Meranu, 
plzie baw.it n a  urlopie, m iały być o tw ierane, p rzy

puszcza, żć to  mogłaby*’ być ta  sam a organizacja, 
k tó ra  szpiegow ała m arsz. P iłsudskiego. Świadek 
w yraża zapatryw anie, że istniała ta k a  tajem nicza 
organizacja, k tó ra  szpiegow ała także p. W itosa. 
Naslęfm ie badany b y ł pułk. B ajer, k tó ry  zeznał 
zgodnie z aktem  oskarżenia, dodając szczegóły o 
zniknięciu i zjaw ieniu się po rtre tu  m arszałka P ił
sudskiego w gabinecie m ajora Pieczonki. —  Por. 
K ruk-S trzelecki zeznał, iż por. Błoński, po roz
mowie w  bo teki z m ajorem  Pieczonką opowie
dział m u rozm owę, jak ą  z nim  prow adził, zgodnie 
ze złożonem zeznaniem.

V trzecim  dniu rozpraw y zeznawał gen. K rz t- 
m iń sk , k tó ry  stw ierdził, że jego rozm owy telefo
niczne były podsłuchiw ane. N adto śledzili go od 
jakiegoś czasu dw aj studenci. W dalszym  ciągu 
zeznaw ał poseł Zam orski. Świadek tłum aczy zna
jomość swą z m ajorem  Pieczonką tom, że żona 
PieczonKi m iała prosić św iadka o poparcie w jej 
spraw ach.

Sensację w yw ołują zeznania św iadka, poT. Ur- 
bańea, o usiłow aniach ag en ta  P łaskudy . Świadek 
dowiedziawszy się m ianowicie, żc 1’ła skuda  bada
jąc Ccclinowskicgo w spraw ie W ieczorkiew icza i 
Bagińskiego, nam aw iał Cochnowskicgo, ażeby ten 
zezna ', iż na czele organizacji terorystycznej s ta ł 
m arszałek P iłsudski. Zeznanie to w yw ołało na sali 
sądowej olbrzym ie poruszenie. S tosunek m ajora 
P ieczonki do m arszałka Piłsudskiego ch a rak te ry 
zuje fak t, że m ajor P ieozonka usunął portret m ar
szałka z gab inetu , w k tórym  pracow ał. Dalsze ze
znania por l  rbańca odbyw ały się przy  drzwiach 
zamkniętych'.

KRONIKA

U óm acz śp ie w a  za  —  B . Z alesk im : „ Ś w i ę ć  
e j ę,  ś w i ę ć  P o le , o  ś w i ę ć c i e  p o d cien ia ... 
ś  w’ i ę 6 s i ę  ch ich o n ie ... '"  „N ie  p ró b u j ho- 

. ro sk o p ó w  h a łd e jsk ic h " , o s trz e g a  H o ra c y  p rz y 
ja c ió łk ą  (I 11); „ p l u ń  n a  a s t r o l o g  i" ,  
w o la  do  n ie j z ro sy jsk a  tłó m acz , a te n  „so 
c z y s ty "  (a  racze j ś lin ia s ty )  fra ze s  ta k  m n  się  
podoba , że g d y  sa m  H o ra cy , ja k o  u lub ien iec  
Muz zam ie rza  p u śc ić  sm u te k  i trw o g ę  n a  w ia try  
(1 2G), tłó m ac z  i  tu  k aż e  m u  „ n a p le w a t" : 
„ P i w a m ,  Mnz k o c h a n e k , n a  s t r a c h y  i sm ę- 
ty " .  P rz y p a d e k  chcia ł, że  w iem y , ja k  w łaśn ie  
te n  ob raz  b y ł n ie sy ir j)a tv e z n y  H o ra ce m u , k tó 
ry  ośm ieszał w iersz  lich eg o  e p ik a : „ Jo w isz  
śn ieg iem  oplu ł A lp y 1"  ( e o n  s p u  i t  A  I p  e s ) .  
N ercu s, p rze p o w iad a jąc  u k a ra n ie  P a ry s a  za  
p o rw a n i*1 H eleny  gf 15), z a p o w iad a  m u, żc n a - 
p rózno  b ęd z ię  n a  nie-w ojennej c y trz e  p rz y g ry  
w ał d o  śpiew ni, m iłego  n ie w ias to m ; tłć m a e z  pi- 
izc: „ p ró ż n o  s tro i z lu tn i s tru n y ', —  b y  w
i z b i c  b a b o m  u s z y *  słodk im  po ić śp ie 
wem A leż ch y b a  p ię k n y  P a ry s  n ie  z a le c a ł się  
do b ab  w  izb ie  cz e lad n e j!  G dy H o ra c y  sk a rż y  
się n a  s ro g ą  m a tk ę  P o ż ą d a ń  i sy n a  T e h ań sk ie j 
Ś m ie li ( I  19), U óm acz pisze: , K u p id y n k ó w
m a ć  o k ru tn a , —  T  e  b s k  i e  j S em eli b o s k i  
w y  r  o £ t  e k “ . C u d o w n y  o b raz  o echu . odb i
ja ją c  em p o ch w a ły  M ecenasa  od  b rzeg ó w  T y b ru  
i s lo t ów  W a ty k a n u , o te j  „N im fie  śm ieszce"  
K. M. G ó rsk ieg o , m a lu je  tłó m ac z  ta k :  „że
p r z e d r z e ź n i a !  w r z a s k  i  —  T y b e r  oj

Z procesu o inwigilację 
marszałka Piłsudskiego

W arszaw a, 20 m arca.
D nia 18 bm. rozpoczął się w W arszaw ie — jak  

już donosiliśmy — proces przeciw  por. B łońskie
mu, oskarżonem u o złożenie fałszyw ego raportu  
w spraw ie onrzjananego od m jr. P ieczonki rozka
zu inw igilowania m arsz. PPsudskic-go. I

W pierwszym  dniu rozpraw y po odczytaniu alitu  
oskarżenia i zeznań, złożonych w śledztw ie przezi 
płk. Ba jera , szefa oddz. wywiadowczego o iaz posła! 
Zam orskiego, nastąpiło  badanie oskarżonego.

Por. B łoński do żadnej w iny się nie p o czu w a ' 
•i potw ierdza zeznania sw oje, złożone poprzedn io ' 
w śledztw ie. W  zeznaniach tych  podkreśla  jeszcze | 
raz, że mjr. P ieczonką przekonyw ał go, że m a isz .! 
P iłsudski je s t w iększem  niebeznieczeństw eir dla 
Polski niż komunizm i że spraw a jego inw igilacji 
je s t bardzo ważna. Mjr. P ieczonką —  -według ze
znań por. Błoń kiego —  m iał zaznaczać w yraźnie, 
że życzy sobie tego m inister spraw  woiskowyeh.

W clm0 iin dniu procesu rozpraw a zaczęła się 
od dalszego przesłuchania, przy zachow aniu ta j
ności, por. Bioiisl i ego, oraz św iadków : mjr. P ie
czonki i szefa sz tabu gen. S tanisław a H allera. Przy 
drzw iach o tw artych  zeznaw ał następnie gen. Nor- 
wid-Neugeł -auer, pi zecLtawiając sw ój stosunek  
służbow y i  osobisty do m arszałka Piłsudskiego.

Z zeznań m jr. P ieczeniu , jako  n o n y  szczegół, 
wymienić należy oświadczenie jego, że po rozino-

c z y s ty  w g lo s  i  W a t y k a n  a  —  ża rło czn a  
śc ia n a " . S ław n e : N u n c  e s t  b i b e n d u r n i  
(I 37) b rzm i po  p o lsk u : „D  z i ś-d z i ś , d ru h a  
asie, p e łn e  n a  s tó ł  d zb a n y , —  d z i ś  d z i e ń '  
w ese la , d  z i s p lą sy  i ta n y , —  d  z i ś w  w ie lk ie  j 
św ię to  i td ."  B rzm i to  b a rd z o  p o  k ra k o w sk u  
fdziś-dz:ś-dziś): a le  n ie  po  llo ra c y u sz o w sk u .

T y c h  k ilk a  p rz y k ła d ó w  z k sięg i p ie rw sze j 
w y s ta rc z a  do zazn aczen ia , w  ja k im  k ie ru n k u  , 
zm ien ia  zh n n eg o  p o e tę  g o rą c y , n a tc h n io n y  
tłó m acz . K ie ru n k u  te g o  u m y śln ie  n ie  n azy w am  
b y  m ię  z a  to  n ie  sp o tk a ły  p o d o b n e  —  in w e
k ty w y , ia k  za n a z w a n ie  ję z y k a  i s ty lu  o s ta t
n ie j po lsk ie  i I l ia d y  ch łopsk iem u  Z w rócę  jeszcze  
ty lk o  u w a g ę  n a  ty tu ły ,  k tó re m i tłó m ac z  za. 
przy k ła d em , a  n ie ra z  w zorem  N iem ców  o p a 
tru je  po szczeg ó ln e  p ieśn i W  o ry g in a le  ich  n ie 
m a. w p ro w ad zo n o  je  za ś  d la  z rzn aczen ia  p rze 
w o d n ie j m yśli czy id e i u tw o ru . P rz y  c z y ta n iu  
bow iem  ja k a ś  m y si w y su w a  s ię  n a  p ie rw szy  
p la n . A le p rz y  n ie j sa m ej n ie  m o żn a  się  z a tr z y 
m a ć  p o b rzm iew ają  i  inne , n ie ra z  w iele in n y c h : 
ż a d n a  n ie  o d d a je  a r ty s ty c z n e j  jed n o śc i. I  n ie  
dz iw . Z d an ie  je s t  śc iśle  o g ran iczo n e , dzieło  
sz tu k i je s t  n ie w y c z e rp a n e  P o e m a t n ie  je s t  p i
g u łk ą , u g n iec io n ą  r. ty lu  i  ty łu  sk ła d n ik ó w ... 
Cóż w ięc p o cząć  z  lak iern i ty tu ła m i ja k  (IV  2) 
„ Ł a b ęd ź  i  p sz c z ó łk a "  (d o b re  d o  b a jk i) , „B jże , 
w ara !"  y łl l  20), „ R a k , co R zy m  to c z y "  (III  6) 
itd . Co p o cz ąć  w o g ó le  z  ta k im  p rzek ład em
P ieśn i H o ra ce g o ? T . S inko .

K raków , 21 m arca.

(e) PIERW SZY DZIEŃ WIOSNY. Dzisiaj w dniu 
21 m arca rozpoczęła się na półkuli północnej na 
szegc globu w iosna astronom iczna, trw a jąca  do 
21 czerwca. N iestety  sim a mc sobie nie robi z tej 
urzędowej zapowiedzi i pow itała nas dzisiaj rano 
zwykły m mrozem. W prawdzie około południa te r
m om etr w skazyw ał praw ie zero, a  w m iejscach, 
zw róconych do słońca, ta ja ł śnieg, ale podobnie 
ja k  w czoraj, tak  samo i dzisiaj musimy przygoto
wać się na pow rót mrozu. Poza tem  dnie są pię
kno i  słoneczne, a  sam oloty korzysta ją  z te j po
gody i k rążą  nad m iastem . Mozo k tó ry  z nich od- 

I k ry je  nieśm iałą wiosnę i przywiezie ją  do nas. 
Lotn ik  — pow iadają — w szystko potrafi.

NA UROCZYSTEJ AK AD EM JI KU CZCI MAR
SZALKA PIŁSUDSKIEGO, k tó ra  się odbędzie w 
bieżącą niedzielę o godz. 11 przed południem  w 
S tarym  T eatrze, w ygłosi Drzemówieme poseł Bog. 
łliedziń.-ki. Dniej usłyszymy deklam acje p. Heleny 
Buczyńskiej i p. Tadeusza B iałkow skiego, a r ty 
stów  teatru  im. S łow ackiego. Program u dopełni 
chór robotniczy. B łuty do nabycia w księgarni 
K rzyżanow skiego, R ynek A-B.

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę 23 bm. w 
kościele św. P m tra podczas mszy św. o godz. 12! 
ork iestra  5 P. A. C. jo d  kier. kapełm . K arasia, a! 
we w torek  25 bm. (Zwiastowanie N. M. P .) a rt. I 
op. A nna K alinow ska i skrzypek  A. S tanek , wy
konają  szereg utworów religijnych.

(s) NIEBEZPIECZEŃSTW O POWODZI M IN ĘŁO , 
G rożąca zw yłde z nastaniem  wiosny k lęska po-] 
wodzi w tym  roku szczęśliwie nas omija. Ze wszysl 
kich  stron  k ra ju  n a lc h o lz a  pomyślno wiadomości 
o stan ic wód. Lody praw ie wszędzie już spłynęły, 
jedynie u trzym uje się m ały zator na Skawie. Na 
W iśle pod K iakow cni woda wynosi 27 em. ponad  
stan  norm alny; w porów naniu z dniem w czoraj
szym  sy tu ac ja  bez zm iany. N a Sole pod Żywceir 
stan  w ody wynosi 13 cm. ponad norm alny stan , 
zaś pod Oświęcimiem o 31 cm., n a  D unajcu pod 
Nowym  Sączem s tan  wody wynosi 17 cm. jmniżej 
s ta n u  norm alnego.

(s) SPRAW A ROZBUDOWY MIAST. J a k  już 
donosiliśmy, przed k ilku  dniami w yjechał do W ar-j 
sza  w y prezydent m iasta  Fedorowicz, zaproszony 
przez premjo.ra n a  konferencję t. 7.w. sto łecznych] 
m iast, ja k a  odbyła się 18 bm. Z agajając konferen ] 
cję prem jcr oświadczył, żc rząd z pow odu pom yśl-j 
nego s ta n u  sanacji państw a, jest w m oi lości uru-- 
chom ienia z dniem 1 kw ietn ia  br. w szystkich roz 
poczętych, a z pow odu koniecznych oszczędności, 
w strzym anych budowli państw ow ych. R ząd jednak  
nie je s t w m ożności w ykonania w całej pełni usta  
wy w  przedm iocie rozbud-owy mfust. Zwłaszcza 
art. 23, k tó ry  n ak łada na rząd obowiązek pokry
cia przez sk rrb  państw a w 80%  ro in icy  pobiera
nych  i opłacali;, eh procentów  przy  kredy tach  bu 
dow lanych. A rt. 19 te j Uataw-y stracił n a  swej 
ak tualności, gdyż przew idziana w nim opłata ko- 
m orniana wohec przeprow adzonej w aloryzacji nie 
dałaby żadnego efek tu  fmansowroge. T rzeba s i ę ' 
zatem  zastanow ić nad środkam i, jak ie prow adzą 
do uzyskania w pospiesz u n r  tem pie k redy tu  k ró t
koterm inow ego a  następnie długoterm inow ego. — 
Trz--ba zatem  złączyć postanow ienie ustaw y o roz
budowie m iast z ustaw ą o sanac ji finansów m iej- j 
skłęb. N astępnie podsekretarz stanu  K lam er, k tó 
ry' objął przewodnictw o, podniósł, że obecnie wo 
bec uchw alonej now ej ustaw y  o ochronie lo k a to - ' 
rów', m inister skarbu  będzie U]irawrkm y do w y -! 
znaczania now ych s taw ek  p o d a tk u  lokatorskiego. 
Maxinmm tych  s taw ek  zostanie w drodze rozpo
rządzenia oznaczone z w arunkiem , że 2 % ty'eh 
staw ek  przeznacza się n a  fundusz rozbudow y. Te 
2% , k tó re  w W arszawie np. stanow ić Dędą 1 m il .’ 
500 złotych pol.-kich, w' K rakow ie 50 tys. złotych 
polskich będzie stanow iło fundusz n a  pokrycie róż
nicy kursów  obligacYj krótkoterm inow ych oraz na 
ulgi procentow e przy tych kredy tach . W iccmini- j 
s te r  K lam er ośw iadczył, że ch a rak te r  poiskiogo 
Banku k rajow ego , juko F>anku państw ow ego cmi- j 
syjnego będzie u tizym any  a  na podstaw ie togo 
oświadczenia zgodzono się jednom yślnie, aby in-j  
sty tucjom  prow adzącym  gestję  w ydaw ania ob liga-j 
cy j krótkoterm inow ych (fU ptaick) oraz zam ianę 
tychże po w ykończeniu budynków  n a  listy  zastaw -] 
ne długoterm inow e (40-łetnich), prow adził polski < 
B ank krajow y. Z k redy tu  budow lanego czerpać 
będą środki nie ty lko gnany  na budow ę domów 
urzędniczych i  robotniczych, a le  również i inicja
tyw a p ryw atna . Gminy będą gw aran tow ać B anko
wi k rody t obligacyjuy, zaś za listy  zastaw ne ma 
przyjąć g-.taraneję .no zabezpieczeniu iuootecznrm , 
naustw p, ■ , \ \
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l i r  W IELK A PKEiW JERA W  lillMEE „ W A \D A “  
N ajw iększe  a r r ,  d z ie ło  „ZŁ 'JT£J P ad D JK C Ji"  p o lsk ie j — d ra m a t w  7 a k ta a h :

N IE W O L N IC A  H *ŁO ŚC  i“
Najwspanialszy zespół «itystówt ulubieńców stolicv: S m o sa rsk a , Ii. A LI CK A, B ry d ziń sk a , 
M a lin o w sk a , B o g u s ław sk a , W ęgrzyn, S liw ickr, t  e r tn e r ,  Z elw erow icz C hm ie
l iń s k i ,  J a ra c z , O w erło  i  t. d- — — Prawdziwą seazacj.^ artystyczny będzie występ 
ulubieńca W arsz wy, P A R N E L L A ,  w efektownej roli apasza — w roli, będącej jednym 
tańcem miło>ci i śmierci...,, — Wspaniała wystawa. — Bajeczna gra. — Na nowsze kustjuiny
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M o >h m @ c  s z a f k i  r o ż k ó w j j L i 5 z e |
Rozgrom ienie baiirfy Stefana Gizy

(s) J a k  już donieśliśm y, w ieika obław a policyj
na, zarządzona jako  pościg za bandą rozbójniczą 
S tefana Gizy — zakończyła się śm iercią lego przy
w ódcy bandytów  i rozgrom ieniem  całej szajki. S ta
nowi to  duzy sukces naszych w ładz bezpieczeństw a, 
ponieważ u sta liła  się opinja, że Giza je s t m e do 
ujęcia, co wyw olyw ato popłoch i  zrozum iałe przy- j 
gnębienie ludności. I

In icjatyw ę do urządzenia wspólnej obław y dał 
pow. kom endant P . P . pow iatu chrzanow skiego, 
kom. Jozef W raubck, k tó ry  wspólnie ze swym za-1 
stępcą P a tu łą  opracow ał p la n 'o b ła  wy, udzielił go 
pow kom endantow i P . P . w Oświęcimiu, a nastęjj- 
nie udał się dc K atow ic, gdzie omówił spraw ę z 
kom endantem  policji w ojew ództw a górnośląskiego.

W  obławie wzięło udział 80 policjantów  pie
szych, 20 policjantów  konnych i 2 psy policyjne 
z pow iatu  Pszczyna z pow. kom endantem  kom. Ro
m anem Niżankowsl-im na czele oraz wielu jiołi- 
cain tów  z pow. chrzanow skiego i  oświęcimskiego 
z pow. kom endantam i kom. Felsonhardem  —  Skal
skim. Kom. W raubck, P a tu ła , Skalski i  Niżankow- 
ski brali czynny udział w obławie, 
czynny udział w obławie.

W szystkiej) strzałów , ta k  ze strony  policji, jako- 
też i ze strony  bandytów  padło  około 200. Ban
d y ta  S tefan  Giza pad ł od ku l karabinow ych przód. 
Józefa M atuszewskiego i s t. poster. M ajuusza Se
rafina- (ohaj ze s tan u  pow. kom endy Pszczyna). 
Dwie kule ugodziły Gizę w lewą pierś w okolicy 
serca. Giza, k ió ry  padł na polach gm iny Babice, 
był uzbrojony w dw a p isto lety  i m iał około 2(Xl 
naboi. j

Jeszcze bezpośrednio przed śm iercią G ija  s trz e - ! 
la ł do policjantów  z pistoletu m a ila  „P arabellum ".) 
Spólm ka Gizy, bandy tę  Józefa G odka u jęto  w piw- j 
nicy w domu pewnego ko le jarza w  Oświęcim.u.

Godek był również uzbrojony w  dwa p isto lety ; 
przez tlluzszy czas nie chciał się poddać policji, 
a poddał się dopiero za zgodą swej narzeczonej, 
k tó rą  policja doprow adziła na życzenie Godka. 
Trzeci bandy ta Jozef K obylczyk zbiegł; został 
praw dopodobnie ta n ie  raniony od strzału

W  ubraniu zastrzelonego Gizy znaleziono: zloW 
zegarek dam ski, z ło ty  pierścionek, papierośnicę 
i czarną m askę.

Ja łto  w spółw innych aresztow ano S tanisław a i 
A leksandra Gizę i  trzy  inne osoby'.

Obława zorganizow ana była bardzo sprężyście. 
Już  od w ieczora dnia 17 bm. nadciągały  silne pa
trole policyjne ze w szystkich stron, na drogach i 
to rach  kolejow ych do Oświęcimia. T akże m osty i 
wszystkie przewozy na W iśle i n a  Przem szy były 
obsadzone przez policję.

Giza oprócz całego szeregu w łam ań w k raju , 
m iał także na sum ieniu dezercję wojskową, a nad
to był poszukiw any za rożne czyny zbrodnicze 
przez policję czesko-słowa-cką.

B andyta Godek ma na sum ieniu przeszło 20 w ła
mań, dokonanych na G. Śląsku, m orderstw o, po
pełnione w Czechosłowacji i k ilka napadów  ban 
dyckieh, dokonanych w w ojew ództw ie krakow  
skiem.

s
* #

J a k  nam  w ostam ie j chwili donoszą, wśród are
sztow anych znajdu ją się: Kazim ierz W ęgrzyn, la t 
21, prowizoryczny woźny jKicztowy, M arja l ‘o- 
k ładnik  z Babic, M arja P łach ta , K arol P łach ta  i 
Em ilja I łach ta , jako  podejrzani o w spółudział w 
kradzieży, dokonanej n a  poczcie w  Oświęcimiu

Ogółem aresztow ano około 30 osób.

ŚMIERĆ POLICJA N TA.
Z Oświęcimia piszą nam : Podczas w alki, jaka 

toczyła się z bandytą Gizą, ukry tym  w  dom u ko
le jarza Jankow skiego  został ranny posterunkowy 
W ładysław Łyczko z policji państw . Oświęcim- 
dworzec. Giza strzelił do niego z rew olw eru sy ste
mu M ausera, ramąc go ciężko w szyję. Łyczko, 
mimo rany , strzelił do Gizy z za węgła. K ula p rze
b iła  n a  w yio t rynnę i  trafiła Gizę w  iewy bok. Ma
mo rany , k tó ra  by ła bezw arunkow o śm iertelna, 
G iza zbiegł i  uciekał w pole za m ostem  kolejo
wym , ostrzeliw ując się z dwóch rew olw erów . Od 
ścigających go policjantów  śląskich otrzymał Giza 
jeden strzał w piersi, poczeru upadł n a  ziemię. Ko. 
nająć, sirzelił bandyta jeszcze raz uo siebie

* $  *
(s) J a k  się dow iadujem y, raniony policjant Łycz

ko umarł wczoraj w szpitalu w Bieisku. Urządze
niem pogrzebu, k tó ry  będzie m iał charak te r m ani
festacyjny, zajm uje się kom enda P . P . w Oświę
cimiu. W  zastępstw ie kom endanta o k u  p. podin
spek to ra  P ilcha wyjedzie z Krakowm na pogrzeb 
inspekcyjny P . P . p. nadkom . S tano, k tó ry  złoży 
na trum nie wieniec od tu t. kom endy policji.

Rozpoczęcie budowli rządow ych nas tąp i z wio
sną, zaś gm innych i pryw atnych jesionią

(s) W IZYTACJA M IEJSKICH ZAKŁADÓW 
APROW łZACYJNYCH. W dniu dzisiejszym zwie
dzał w icepr. m iasta dr W ielgus miejskie zakłady 
aprow lzaeyjne, tj. p iekarnię, sk łady  w ęgla i drze
w a oraz sk łady  m ąki. W iceprezydent stw ierdził, 
że w zakładach panuje jm rząuck i czystość oraz, 
ż?i w szystkie są w norm alnym  m chu, przyczem  w 
składach drzewa i węgla zauw ażył obfitość mate- 
rjałów  opałowych. Y\ iecprezydont dr W ielgus za
rządził, aby  w chwilach wolniejszych rżnięto i rą 
bano drzewo opałowe na zapas.

(s) ZAPOW IEDZIANE TRANSPORTY MĄKI 
przez „G uzohan" nadchodzą w  dalszym  ciągu. W 
dniu dzisiejszym  nadeszło dalszych 6 wagonów. 
Prozydjum  miasta- odniosło się do dyrekcji „Guzo- 
haim " w  W arszaw ie o aalsz.e znaczniejsze tran s
p o rty  m ąki żytniej, poznańskiej oraz pszennej. — 
P rzy  te j sposobności prezydjum  m iasta  stw ierdzi
ło , że przez in terw encję „G uzohaiiu" cena chleba 
została  u trzym aną i  zażądało transnortów  m ąki 
pszennej 50% w cym celu, by przez przydział mą- 
łd  piekarzem  i kooperatyw om  wpływ ać n a  zniżkę 
hiatego pieczywa.

(s) NA TA RG  D ZISIEJSZY  dowieziono w ol
brzym iej ilości paszy, zboża, ceny jednak  zo wzglę
du n a  przew idyw any b rak  dowozu z powodu m a
jących  się rozpocząć robó t polnych, oraz przewi
dyw anych roztonów , u trzym ały  się przy tendoncji 
bardzo mocnej i  zwyżkowej. Pszenicę dw orską no
tow ano do 53 mii mk , a  chłopską 48—49 mii., 
ży to  29—30 mil. ceny m ąki utrzym yw ały się n a  
poziomie poprzedniego largu . Również dowóz na
biału n a  R ynek  głów ny był dostateczny'. Za masło 
płacono 9— 10 mKjonów, za litr  ndeka niezbiera- 
nego 550— G00 tys., za ja jk o  130—140 tys. N a p lac 
Szczepański dowieziono znaczne ilości ziemnia
ków , cena k tó rych  w ynosiła 14—17 m iljonów za 
m etr.

ZATARG GMINY M. KRAKOW A Z W OJSKO
WOŚCIĄ. O trzym ujem y następujące pismo:

Do P an a  Michała K onopińskiego, odpowiedzial
nego red ak to ra  czasopisma „Nowa R eform a" w 
K rakow ie.

Stosownie do p o  m a dowódcy okręgu korpusu 
Nr. V  w K rakow ie upraszam  o zamieszczenie po 
m yśli par. 19 ustaw y drukow ej następującego spro
stow ania arty k u łu  pod ty tu łem  „Z atarg  gm iny m. 
K rakow a z w ojskow ością o kw aterunk i d la  ofice
rów ", zamieszczonego w Nr 61 czasopism a „Nowa 
lie fo n n a ‘ś«z daty  K raków , (lilia 13 m arca 1924:

„Nie je s t praw dą, jakoby  pow stał za ta rg  gm iny 
m. K rakow a „z w ojskow ością" o kw atery  dhi ofi
cerów i jakoby nękano obyw ateli kom isjam i w 
których bierze udział żandarm erja w ojskow a —  
n ato m iast p raw dą jest, te  województwo krakow 
sk ie stw ierdzając, że u staw a kw aterunkow a ooo- 
w jązuje nadał w b. zaborze au s tr., poleciło okól
nikiem  z 25 stycznia J924 stosow anie te j ustaw y 
do kw aterunku  wojskowych w szystkim  władzom 
politycznym  I. Instancji, że m ag istra t in, K rakow a 
Itoleccnia w ojew ództw a nie w ykonał i w skutek te
go  zarządziło województwo kom isyjne oddanie 
kw ate r do dyspozycji K om endy obozu warowne
go w  K rakow ie, oznaczając równocześnie sk ład  
te j kom isji z ąidzialeni przedstaw icieli władz w oj
skow ych".

P ro k u ra to r przy sadzie okresrowym: B r a s  o n .
(s) TOW. H IGJENICZNE W KRAKOW IE. W

miej. urzędzie zdrowia odbyło się posiedzenie w 
celu om ów ienia sp raw y założenia w  K rakow ie To
w arzystw a higjenicznego. P ierw sze w alne zgrom a
dzenie. lu n if ło  Tow .. odbędzie sie .w oniu 9 kw iet

n ia o godz. G wieczór w sali konferencyjnej m agi 
s tra tu .

(s) W ALKA EK SPED  JEN TO W  GAZETO WYCE 
Dziś w nocy rozegrała  się na tu t. dw orcu podczas 
ekspedycji dzienników w alka m iedzy dwoma eks- 
pedjentanii, w k tó re j ram ony został w rękę przez 
swego kolegę Zbigniew Ł odyński, la t  IG liczący. 
Rannem u udzieliło pom ocy lekarsk ie j T ow arzystw o 
ratunkow e.

Z kraju i ze świata
(s) NOWE STAROSTW O. W czoraj w yjechał wo

jewoda krakow ski p. K ow alików ski wraz z n a 
czelnikiem wydziału p. Niesiołowskim i s ta ro s tą  
stan ao w sk im  na oiw orcie now ego s ta ro s tw a w 
ilakow ie. U roczystość rozpoczęła się solennem  na-, 
bożeństwem w m iejscow ym  kościele, k tó re  odpra
wił ks. dziekan Leja. Po w ysłuchaniu m szy św 
uczestnicy  uroczystości zebrali się w gm achu no
wego sta ro s tw a, guzie po dokonaniu cerem onj’ po
św ięcenia przem ówił w ojew oda K ow alikow sk., — 
stw ierdzając otw arcie sta rostw a P o  przem ów ieniu 
wojewody zabrał głos burm istrz M akowa rad c a  
Roew er, k tó ry  przem ówienie sw oje zakończył o-j 
krzykiem  n a  cześć N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej 
i je j prezydenta- W  uroczystości wcięli udział: 
k u ra to r Owiński, m arszałek  pow iatu  Bzowski, sta
rosta. m yślenicki K udelski i s ta ro s ta  żyw iecki, S t a . 
rosolski.

Do nowego s ta ro s tw a  należą: pow sądowy m a  
kow'ski, jordanow ski z now. myślenickiego ora* 
pow . su sk i z  dotychczasow ego pow. politycznego 
żyw ieckiego. S taro stą  m akow skim  je st p. Zarem ba

ZARĘCZYNY CÓRKI PREZYD EN TA  W ÓJCIE 
CHOW SKIEGO. D yrek tor departam entu  w mini
sterstw ie skarbu  p. K auzik zaręczył się z córką p 
prezydenta W oiciechowskiego.

O ROZW IĄZANIE SPRA W Y  MIESZKANIO
W E J. Ze Lw owa aonoszą, ze w iceprezydent miasta 
d r Sehlcid ier, w yiechał do  W arszaw y n a  konfe
rencję prezydentów  5 m iast najw iększych w Pol
sce, zwołanej przez prezyden ta m inistrów  p. G rab
skiego. K onferencja ta  obradow ać będzie nad spo
sobem rozw iązania spraw y m ieszkaniow ej i budo
w lanej w Polsce.

ARESZTOW ANIE KOMUNISTÓW W  WAR 
SZAW IE. J a k  nam z W arszawy telefonują, a re 
sztow ano tu  kilku w ybitnych członków partji ko- 
m unistycznej, k tórzy  pracow ali w kontakcie z ko
m unistam i, aresztow anym i we Lwowie Ja k o  cu
riosum  zaznaczyć należy, że wśród aresztow anycł 
znajduje się niejaki Nowak z zawodu ślusarz, nie
mal całkow ity  ana lfabe ta , k tó ry  pełnił funkcje re 
dak to ra  pism a robotińezo-uaukow ego.

O POM.ESZCZENIA DLA O FróERO W  W BU
DYNKACH W OJSKOW YCH. M inisterstwo spraw  
w ojskow ych zmieniło swój n iedaw ny rozkaz co do 
ilości pokoi, przysługujących oficerom i urzędni
kom wojskowym  w budynkach wojskow ych. Zmi l- 
ny  te dopuszczają, że oficerowie młodsi do kap ita 
n a  w łącznie, żonaci, m ogą zajm ować po 2 ponoje 
z kuchnią, oficerowie wyżsi do 3 pokoi z kuchnią. 
Dwóch oficerów m łodszych, kaw alerów , może być 
um ieszczonych w jednym  pokoju, o ile ten  iest 
odpowiednio wielki.

NAGŁY ZGON PREZESA  SĄDU. W e W łocław  
ku zm arł nagło bezpośrednio po przyjściu do swe
go biura prezes sądu ok r Nowe;

POŻAR W SZKOLE TAŃCA. W  szkole tańców  
Henrykowrskiego p rzy  ul. W schodniej w Łodzi w y
buchł w czasie lekcji tań ca  pożar Który zniszczył, 
praw ie całkowicie lokal szkoły i w yw ołał panikę 
wśród adeptów  jaw y, shim m y‘ego i innych m niej 
lub więcej m odnych tańców .
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p O Ż \R  NA MOŚCIE KOLEJOW YM W TCZE
W IE. Onegdaj od w ypadłego z lokom otyw y węgla 
rozżarzonego zaczął palić się drew niany puRiad 
wielkiego m ostu kolejow ego n a  Wiśle. P ożar uga
sili kolejarze.

MIESZK AŃCY KRAKOW A OD X DO XX WJE-
KU (Zarys antroj>o-socjologieziiy). Pod tym  ty tu 
łem odbędzie się w Muzeum przemyslowem dziś w 
piątek w ykład prof. U. J .  d ra Talko-llryneew icza. 
Odczyt ton je s t rezultatem  długich i gruntow nych 
studjow  prelegenta, k tóry  przedstaw i w nim prze
ciętny typ  fizyczny mieszkańców K rakow a, odtw o
rzony na f>oilsiawie szczątków , znalezionych na 
dawnych cm entarzach krakow skich. P relegent 
•św ietli następnie w yniki poszukiw ań, dokonanych 
w 12 archiw ach naszych kościołów parafjahryeh. 
W ly n f  zarysie anlropo-socjologieznym  scharak te
ryzuje różno w arstw y mieszkańców K rakow a, k tó 
re w ciągu wieków nadały  naszemu m iastu od
rębne, swoiste cechy i tyjKiwe właściwości. W y
kład będzie ilustrow any obrazam i świetluemi. Po- 
»2ą tek  o godz. 7 wieczór.

1 KRAKOWSKICH TEATRÓW

Z TEAIRU IM. Si-OWACKIEGO. Ponieważ dzisiej- 
ize przedstaw ieni -Kościuszki pod Racławicami11 jest 
wj sprzedane prawie w całości, należy zwrócić uwagę 
ta ' następne przedstawienia popularnego utworu, któ- 
te odbędą się w rocznicę przysięgi kościuszkowskiej 
iv poniedziałek oraz we izwarlek i piątek przyszłego 
wgodnin. W sobotę po raz 15 „Kaligula11 Rostv, orow- 
ik'ego. mający świetne powodzenie. W niedzielę wie- 
tzarem i w święto 25 bm. snkcesowy „Podatek nia- 
lątkcwy", który po tych przedstawieniach pizez sze- 
leg dni n.o będzie mógł ukazać się na afiszu. Po
południe niedzielne i świąteczne 25 bm. wypełnią: 
Fredry „Gwałtu, co się dzieje11 i „Sen nocy letniej11, 
id.io sztuki grane ostatnim razem przy zamkniętej 
kasie. P n  mjera sztuki Rosso di San Secondo „Tyle 
lannętności w inarjonetkach11 w sobotę 29 nw ća .

„ KZV IACIÓLKA PANA MINISTRA". Wesoła ko- 
nedja „Przyjaciółka pana ministra11, łącząca francu- 
Iką lei kość i dowtip z miłym sentynn ntem, ma za
pewniony dłuższy sukces dzięki swej zajmującej, pel- 
kej zabawnej sytuacji akcji i doslunałej grze aity- 
ttow.

Wielce staranna reżyserja przyczynia się nicwątpli- 
irie do powodzenia tej mile j, nie pozbawionej pieprzy- 
ia  s a t y r y  nowości.

Uwagę pań przykuwają piękne toalety p. AYemi- 
izówny w roli tytułowej.

„Przyjaciółka pana m .nhtra" wypełni wszystkie dni 
tygodnia, aż do poniedziałku 24 bm. włącznie,

PORANEK DLa  DZIECI W „BAcATEi-l". W nie- 
•ł, iclę 24_ marca odbędzie się w „Bagateli11 poranek 
dla dzieci, którego program obejmuje między innemi 
Mperę dziecięca „Taniec kwiatów11. Początek ? godz. 
11*30 przcu południem. Bitcty są do nabycia przy ka
lie dziennej tcal,u . oraz u lirmy „Luk11 plac Domini
kański 2. oraz i tirmv Bracia Landw irth/ Grodzka 46.

WIECZÓR WYRW 'CZA W „BAGATELI". Zapowie
dziany na niedzielę 23 bm. w ieczór ulubionego, jedy
nego w 6woim rodzaju humorysty. Leona Wyrwieza 
y „Bagate li1-, wywotal wielkie zainteresowanie wśród 
licznych wielbicieli dowcipu tego nieporównanego mo-
EOjogisty.

P. Wyrwicz wygłosi cały szereg nowych nieznanych 
dotychczas w Krakowie monologów, przyczem da syl
wetki kilku *nanych dobrze w Kr; kowio osobistości. 
Między innymi jednego z dyrektorów teatru, znane
go przemysłowca p. J.. oraz dziennikarza p. N. Po
czątek wieczoru o godz. 11 w nocy.

„JABŁUSZKO" PO CENACH ZNIŻONYCH. Dosko
nała kunie 1JU Ycrncuila „Jabłuszko*, która tak wiel
kie zdobyła powodzenie w „Bagateli", ukaż. się je- 
szcze tylko dwa razy w niezmieniunej obsadzie w so
botę i w niedzielę u godz. 4 po poi. iki cenach zniżo
nych.

1 OPERETKI. ..Królowa Montmartre", tak odmien
na od innych operetek, a tak ujmującą czarem me- 
louji i bogactwem treści gianą będzie w sobotę 22 
lun. O 8 wieczór z pp. Itynas, Kwiecińska, Zimajer, 
Karasińskim (doskonały Luek), Sempolińskim 'wy
borny Jack). Laskowskim, Rewerą-Rewskim, Bojnarow 
smm, Gjuisiiiin, Kosińską oraz sympatyczną parą ba
let o. ęą 41. liartówną i L. Wojnarem. W niedzielę 23 
bm. o 4 po południu ulubiona ,,'J rójka Hultajska11 z pp. 
Kwiecińską, Ki packą, Jaśkówną, Szafrańcówna, Ka
rasińskim, itew erą-Ucwskiui, Laskowskim, Rawitą, 
Eojnaiowskim i innymi; wieczorem o godz. 8 „K at i a 
tancerka" z pp. iynas, Kozłowską, Wesołowsi im, 
Karasińskim, fcempoiińskim, Bojnarowskim i ;in.

XVIII PORANEK SYMFONICZNY ZE ZDZI
SŁAWEM GÓRZYŃSKIM jako dyrygentem  odbę- 
iz ie  się w niedzielę 23 bm,

MA IA BATT1SI INI, śpiew ak św iatow ej sła- 
wy, w ystąpi w K rak o w ie-ty lk o  jeden raz, a  to 
w<: środę 20 bm.

i £~*ri  * _  ~~ -v t"***
R E P E R T U A R Y :  

j* TEATR M IEJSKI IM. SŁOW ACKIEGO: " a
Tiątek, 21 bm.: „Kościuszko pod Racławicami".
Sobota, 22 bm.: „Kaligula".
Ni rfziela, 23 bm. po poi.: „Gwałtu co się dzieje"* 

wieczorem: „Podateł: majątkowy".
, Poniedziałek, 24 bm. „Kościuszko pod Racławica
mi",

TEA TR  „BA GA TELA":
Piątek. 21 bm.: „Przyjaciółka pana ministra".
Souc a, 22 bm. po poh: Jabłuszko"; wieczorem:

-Przyjaciółka pana ministra".
Niedziela. 23 bm. o U -30 rano: Pcranek dla dzieci- 

po poi.: „Jaoluszko".; wieczorem: -Przyjaciółka nana 
■nnistra"; o ’0‘30 wieczór: Wieczór L. W’ rwicza.

Poniedziałek. 24 bm.: „Przyjaciółka pana ministra".
vv torek, - j  bm. po pr<L: „Dziesięć minut w samocho- 

■z:e ; wieczorem: „Przyjaciółka pana ministm*.
TEATR M IEJSKI „O PER ETK A ":

Piątek, 21 bm.: „Szczęście Mery".
Sobota. 22 lira.: „Kiólcwa Mordn.ame".
Niedziela, 23 bm. po poi.: „Trójka hultajska"; wie- 

•zoicm „Katja tanceika".

REPERTU ARY  KIN KRAKOW SKICH:
KINO R i^lJT A : „Przez krew...!"
KINO UCIECHA: „Twoja na wieki".
Kł.NO SZTUKA: „Kicw na piasku".
KINO WANDA: ..Męczennica miłości".

O k aza ło  się  n ieb aw em , że w  H erm an icach , 
m ie jscow ości, o d d a lo n e j o 3 k ilo m e try  w  lin ii 
p o w ie trzn e j od  M oraw sk ie j O straw y , w ylec ia ł 
w  pow ietrze centralny m agazyn  dynam itu. —  
Z budow ało  go  jeszcze p rze d  30  la ty  a k c y jn e  
T ow . „D y n a n iit-N o b c l“ , po  k tó rc m  p rze ję ło  go 
n a  w łasn o ść  T aw . a k c . „ E ru p tiv a “ , m a ją c e  
siedzibę w  P ra d z e . M agazyn  d o s ta rc z a ć  m ia ł 
środl ow  w y b u ch o w y ch  d la  k o p a lń  ca łeg o  z a 
g łę b ia  o s traw sk o -in o raw sk ie g o . M agazyn  m ia ł 
u p raw n ien ie  do  p rze ch o w y w an ia  n a jw y ż e j 
ip .0 0 0  klg.^ m a te r ja łó w  w y b u ch o w y ch . W  
cliv iii k a ta s t ro fy  p rzech o w y w an o  ta m  8 ty s ię c y  
k lg . d y n am itu .

M ag azy n  s ta ł  w  IT ennan ieacli n a  w o lnym  
p lacu  w zag łęb ien iu  5 m e tró w , i- o to c zo n y  b y ł 
silnem i w alam i. P o  w y b u c h u  p rz e d s ta w ił się  tu  
s tra s z n y  o b raz  C a ły  b lok  m a g a z y n o w y  w y le 
c ia ł w p o w ie trze , a  w  je g o  m ie jscu  p o w sta ł le j 
o ś red n ic y  lltO m e tró w , g łęb o k o ść! 8 m e tró w . 
N ao k o ło  le ż a ły  p o trz a sk a n e  b c la i, z d ru z g o ta 
n e  ce g ły  i ru m o w isk o , zm ieszane  z ro zszarp a- 
nem i częściam i zw łok  ludzk ich .

W  o k rę g u  300 do  350  m etrów  s ta ło  35  p a r te 
row y cii i jed n o p ię tro w y ch  dom ów kolonji ro
botniczej. Ze w szy s tk ich  ty c h  dom ów  p o z ry 
w ano z o s ta ły  d a c h y , w szy s tk ie  szy b y  w  o k n ac h  
p o w y b ijan e , d rzw i i części m u ró w  p o ro z ry w a 
ne, p o zo s ta łe  g ro żą  zaw alen iem . D om ek  d o zo r
cy , s to ją c y  tu ż  n a  obw odzie le ja ,  z o s ta ł p ran  ie 
ca łkow ic ie  zdem olow any , d o zo rca  z żo n ą  i s łu 
żą c ą  cud o w n y m  sposobem  ocale li, aczk o lw iek  
odn ieśli ra n y . N a to m ia s t ro b o tn ic y , za ję c i w  
m a g az y n ie  w  chw ili w y b u ch u , zo s ta li w  k aw ał
ki rozszarpani.

S zk o d y , z rząd zo n e  p rzez  w y b u ch , s ą  o lb rz y 
m ie. N araz ić  n ie  zd o łan o  ich  n a w e t ocen ić .

Knlaslrofalny uyiłucii ta f&ć.yte 
flynanitu

P aryż, 21 m a rc a  (PA T ). P ism a  d o n o szą  z 
R zy m u , że w  fab ry ce  d \ n a m itu  w  O berte llo  na- 
s rą p ił  w ybuch, k tóry  zn iszczył ca łą  fabrykę. 
Liczba rannych je s t  znaczna. S traty  w ynoszą  
dw a mi) jony lirów .

t " v ; ' VD.7 IV

f  TELEGRAMY
Jt ćzrJenie erplozda fc leśsc jl polskiej 

da Moskwy -
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 21 m a rc a . J a k  d z ien n ik i tu te jsz o  
do n o szą , d e le g a c ja  p o lsk a  w strzym ała narazie  
sw ój w yjazd  do M oskw y, gdzie  u d ać  się  m a 
celem  p o d ję c ia  ro k o w a ń  z rządem? sow ieck im  
w  spraw ie h andlow ego traktatu  polsko-rosyj
sk iego. ' •4,-jrJr *5T’ V>1 /

Niwy prezes nw lam enfarnejo  klubu

D7IAŁ GIEŁDOWY 4 ^
 .......

Frank waloryzacyjny  
n a 2 2  m arca : 1 ,8 0 0 . 0 0 9  Mkp.

Marka polska w dniu 21 marca
W Zurychu (w transauc.) 0 60 — 0 65 za nuljon
W N. Jorku . . .  1 — 105  dolara za 10 raił.
Vtł G d a ń sk u .................  0 60—0 62 za miljon
W P r a d z e ...................... 3 70 3 85 za milion
¥» TiO ndyuie.................  30 000.000 za 1 fnat

Cedują kursa.Ya giełd? kralio.yskie]
21 marca 1924 r.

\V tysiacath marek ool.
'lransaKcje

-«N

EhspIożJu dynamitu u  ffermunfcatli
D nia  1!) bm . o godz. i i  m in . 35 w  p o łudn ie  

ociczuto w  calem  zag łęb iu  m o raw sk u -o straw - 
•k iem  (w C zechosłow ac ji) o g ro m n y  w s trz ą s  p o 
w ie trza  i u sły szan o  też  p o tem  b u k  p rze raź liw y . 
W strzą .śu in iie  b y ło  ta k  sih ie . że  n ic t r lk o  w 
M oraw sk ie j O straw a*, C ez ta k ż e  w  Przew oził-, 
W itk-ow ieach, .H ruszów ce, J.ogum m ie  ł w  o k rę 
g u  8 k ilo m etró w  p o w y p a d a ły  sz y b y  z ok ien  
a liczni przechodnie poupadaii na ziem ię. P o  
d e to n ac ji u jrza n o  n a d  Ju k lo w e ce m . g rzb ie tem  
có rsk im  w  S iąsk ie j O straw ie  (d aw n ie jsza  P o l
sk a  O straw a) o lb rzym i s łu p  czarn eg o  d ym u , 
ro zw ija jąc y  się  w  g ó rze  w ac h lo w a ło  n a d  ca łą  
ok  dicą w  k ie n in k u  po łudn iow ym . W tvm  k ie 
ru n k u  p o śp ie szy ły  wrozy  ra tu n k o w a  i I re n y  
strazY uinonsrfih. zauduimeiia iŁc- ^   __

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 21 m a rc a . P rezesem  p a r la m e n 

ta rn e g o  k lu b u  b ia ło ru sk ieg o  z o s ta ł p o se ł Rogu- 
la , m a to ro ln ik .

Umowa z Gdańskiem w sprawie 
wywozu i przywozu

(Telefonem od  naszego korespondenta).
W arszaw a, 21 m a rc a . D n ia  5 k w ie tn ia  pod

pisana zostan ie tim owa P olsk i z  G dańskiem  wr
sp raw ie  u reg u lo w a n ia  w y w o zu  i p rzy w o zu , o 
raz “m on o p o li ak cy zo w y ch .

Delegacja stccznl gdańskiej w 
w Warszawie

* 5 (Telefonem od naszego korespondenta),

W arszaw a, 21 m arca . W c zo ra j p rz y b y ła  do 
W a rsz a w y  d e le g a c ja  Stocznią gd ańsid ej, celem  
in te rw e n jo w n n ia  u czynników ' m ia ro d a jn y c h  
w  spraw ie udzielenia Stoczn i gdańsk iej zam ó
wień ze  strony rządu p olsk iego.

Sprostowanie w spraw‘e zastawu 
rosyjskiego

(Telefonem od naszego korespondenta), '.'i '

W arszaw a, 21 m a rc a . M in isterstw o  sk a rb u  
zaprzecza w iadom ości, p o d an e j p rzez  w cz o ra j
szy  „ E x p re s s  P o ra n n y 14, ja k o b y  k le jn o ty , k tó 
re P o lsk a  o trz y m a ła  od  sow ie tów  ja k o  zastaw* 
za  n a le ż n ą  rolsco sum ę 23 m iljonów  ru b li z ło
ty c h  m iały b yć sprzedane bez rozpisania licy ta 
cji po cenio  znacznej n iższe j ou  szacu n k o w e j.

Posiedzenie komitetu doradczego d!c 
stroii) przemysłu moe.mego

(Telefonem od naszego korespondenta). ’ :v-
W arszaw a, 21 m a rc a . D n ia  17 bm . o d by ło  

się p ierw sze posiedzenie konutetu  doradczego  
dla spraw  przem ysłu wojennego.' W  p o sied zen iu  
k o m ite tu  w zięli u d zia ł: inż. G ru szczy ń sk i, K o 
zubsk i, L ęp ick i, b ra c ia  P łu ż a ń sc y , R odow icz, 
pose ł Ń om ock i, b. pose ł R osse t, S ą g a jlo , Som - 
m er, S u m  cki. w szy scy  ja k o  rc p re z e n ta c i to - 
w arz y s te w j zw iązków  p rzem y sło w y ch . Ze s t r o 
n y  in s t y r 11 y j n au k o w y c h  w zięli u d z ia i w  o b ra 
d ach  pp .: K a is le r , M ościcki, S m oleńsk i. Ś w ię
to ch o w sk i i T a k h ń sk i. R ząd  re p re z e n to w a n y  
b } ł p rzez  p rzew o d n icząceg o  k o im te iu  d o ra d c z e 
go  pułkow nika sztabu gen eraln ego  Z agórskie
go . P o n a d to  obecn i by li: inż. B enedek , inż.
P rz y b y lsk i, p u łk . P ila rsk i, inz, J a k u b o w sk i, m a 
jo r  S ło b u d zk i, k a p ita n o w ie  Jn la en d e r, O rze
chow sk i i K eru tk iew icz . O b rad y  za g a ił p u łk . 
Z ag ó rsk i. P o  przyjęciu sta tu tu  i regulam inu k o
m itetu  rozpoczęły  s ię  obrady, k tóre ch arak te
ryzow ał w ysok i poziom  i troska o rozw ój tej 
niezm iernie w ażnej ga łęzi obrony państw a, ja
ką je st  przem ysł w ojenn y. K o m ite t w y ło n ił 
dw io p o d k o m is je , k tó ro  o p ra c u ją  te m a ty  d la
.<ż la&L js iaw sisKa. ___

—

Akcie banKowe:
Pol. Bank przem. I—ViII

dziś wczoraj

2085—210u 2100—2075
Bank Hipoteczny I—VIII — 2500

„ Matopolslri . . . . — —
Ziom. Bank kred, i —IX 600 70 —650
Powsz. Bank kred. I—V _ _
Akcyjny Bank zw. I—IX — —
Bank Komercjalny I— IV 500-510 600 -  400
Bank zw. sp. zar. I— X . — 23250—2275(

Akcje Tow. handlowych:
Pol Tow. handlowe I— V 1075 1675
tmpes I—V ..................... ]C5 _
Pharma I— I I I ................ -£ 0 0 0 - 300 2600
Bracia Rolniccy I  . , , 475 400
Polski Glob I - I V  . . . 025-650 650
0. Ilartwig 1—V . . , — —
Żegluga Polska I—111 . 4i0 —450

Akcje Tow. przemystowyc)
Zieleniewski I—IV . . . 46900-47000 47000—466CI
Cegielski I—IX . . . . 2650—2700 650—2600
Parowozy I—III . . . . 17 0-1825 1825
Antomotor I—II . . . . — —
Potęga I—II . . . . . — —
Lemiesz I—I I ................ —. —
Trzebinia I—IV . . . . 2850—2875 2800—2750
Pocisk I—III . . . . . 6500 —
GOrka I—I I I ..................... 73000—73500 720L0—7150i
Siersza I—I V ................. :3000—2355i 21200—23101
Tepege I—I V ................. 10300—10558 L0660—10550
Gazy ziemne I—II , , , _ —
Polska Naftt I —III , . 2400-2425 2000—2400
Pokucie I ..................... . 2lb0 2200—21u0
Oikos I—I V .................... 17U00 —
Pezet I—I V .................... _ —
Strug I ............................. 6300 6400
Syndykat koszyk. I—III — —
Tłuszcze Trzebinia I—11 16400 16400
Krakus 1— V I ................. 7500—7600 7bU0— 7550
Chodorów I— V , , , , .=2900—2300 22900 —271.01
Ćmielów I—I I ................ 3275—3325 3450—3425
ICloktrow. Siersza I— IV 1350—1426 1350
Ryngraf I—I I ................ __ —
Niemojowski I ................ 2650 — 9575 2550—2560
Kapelusze Myślenice . .- _ _
Roba, Zieliński i Ska . 2350 2400
TY-rropol . . . . . . 276 -3 2 6 —
A. Piasecki ..................... 3300 34CO—3300
C h y b ie ..................... . . 2001)0
Lud. Zakł. GarD. , . _
Azot • ......................... . 2050 2100-2075

Krakowska giełda pieniężna
•V.

__>
132

9.350.000-9,375.000 
46,000.000

1.620.000—1,649.000 
488.000

132 85 -1 3 3  
27 a.000—271.500

K raków , 2J m arca, 
panow ało cokolwiek

K r a k ó w ,  21 marca.
D« l a r ..................................
Frank jz w a jc . ............
Korona  ............
L ir
Korona czeska . . . .
Frank franc................
IN- Jork . . . . . . . . .
Londyn « . » • ■ • • • •
Zurych  ...............
P a r y l ...........................
M cd jo ian .................   •
W ied eń ........................
P raga  ........................
  .

v .
Na azL-icjszcin zebraniu 

większe ożywienie, zwłaszcza w dziale dewizowym, 
];rzy tendencji utrzym anej. Dużo robiono w dewi
zie n a  Nowy Jo rk , gotów ka bez ruchu.

T apiery  bez zmiany. V dużem zainteresow aniu 
G órka, k tó ra  zyskała w ydatniej n a  kursie z po
wodu b raku  tow aru oraz Chodorów. Naog-ół znać 
było pew ną popraw ę w przew idyw aniach co do 
przyszłości.

Na iw gieldziu cokolwiek większy ruch, niż wczo
raj, przy  tendencji przeważnie u trzym anej. J a 
w orzno dr. 415 mil., (25) 108 mil., (100) 98 mil. 
płacono, 104 mil. żądano. G azy w schodnie 108 
mil., n a  ultimo kwiecień 134—135 nnj., Gazy za
w o d n ie  3 2 to —33 mil., Len 4900— 5000 tys.', Lo
kom otyw y 2100—2450 tys., Nobel 7100—7200 tys., 
H u ta  szk lą Krosno 7500 tys. płac., 8 mil. żądano, 
E lek trow nia na Sanie 82.1—900 tys.

Warszawska giełda pieniężna
W arszawa, 21 marca.

w- VI i.

Kulary St, ZJedn. 
Franh iran. . . 
Frank szwajic. . 
Korony czeskie
B c lg ja ...............
Holandja . •
Londyn 
New Jork  
Paryż . .
I  r a g a ..............
Szwafcarfa r . < 
W iedeń . . . . .
W ło c h y ............
Sztok nolni . . . 
Buny złote . . . 
Frank zło ty  . , 
MH)onówka . . 
Pożyczka zło ta  

doi

9,350 000—9,300 000

* I-d r ’-ŷ
•

390.000-3ci.500 
3,470.000 -3,450,000 ‘ -

. 40,250.000—39,975.000 
9,350.000- 0,300.000

:̂n!sfsr Ssłtap potial sfe d& dymisji
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 21 m arcu . ..K u rjo r  Polski** n o tu 
je  p ogłosk ę , ja k o b y  m in is te r  sp raw  w ew n ętrz 
n y ch , Soltan , podał s ię  do dym isji. N astęp c ą  
jeg o  m ia łby  b y ć  p ro k u ra to r  s ą d u  ap e la c y jn e g o , 
Kuebner.

W arszaw a, 21 m a rsa . P roz. m in is tró w  G ra b 
sk i k o n fe ro w a ł d zisia j z m in is trem  sp ra w  w e 
w n ę trz n y c h  Soltanem , a  n as tęp n ie  z k a n d y d a 
te m  n a  s ta n o w isk o  m im stra  sp ra w  w e w n ę trz 
n y c h  Htiebnerem . W  godzinach  p o p o łu d n io 
w ych  o d b y ł p re m je r  G rab sk i k o n fe ren c ję  z m a r
sza łk iem  S ejm u , R atajem , poczem  udał s ię  du 
Belw ederu.

iiO£V m! ils ier spracc u e r P ł r a p t S
(fe leloneni od naszego korespondenta).

W arszaw a, 21 m a rc a . Wrcdlo inform acyj’, o-

t r z y m a n y c h  z b iu ra  p ra so w eg o  p rezyd jum  R a 
d y  m in is tró w , nom inacja p. Zygm unta Huebne- 
ra na stan ow isk o  m inistra spraw w ew nętrz
n ych  m a b y ć  rzeczą postanow ioną.

P ro k . Z. l lu e b n e r  je s t  z zaw-odu praw nikiem : 
p rze d  w o jn ą  b ra ł cz y n n y  u d z ia ł w* sam orządo  
w em  ży c iu  R ad o m ia . D n ia  1 k w ie tn ia  1917 r. 
m ia n o w a n y  z o s ta ł p ro k u ra to re m  są d u  o k ręg o 
w eg o  ra d o m sk ieg o , w  d w a la ta  p ó źn ie j p r o k u 
ra to re m  są d u  o k ręg o w eg o  w  W arszaw ie , a  n a 
s tę p n ie  p ro k u ra to re m  są d u  a p e la cy jn e g o , na 
k tó rc m  to  s ta n o w isk u  do dziś d n ia  p o zo s ta je  
P . 2 . H uebner u c h e d  .ctinega z n a jw y b it
n iejszych  praw ników  b. K ongresów ki. Odzna
czon y  je s t  kom andorją P olsk i Odrodzonej.

Rzeź chłopów na ‘Ukrainie
fleleiunem  oó naszego koresDondeutsJ.

Lwów, 21 m arca. Z pogranicza sowieckiego z 
nad D niestru donoszą: W ciągu ostatn ich  pięciu 
dni słychać tam  było odgłosy arm atniej zaciętej 
w alki, k tó rą  bolszewicy stoczyli z powstańcam i 
chłopam i na teren ie gubernji chersońskiej. W alka 
skończyła się klęską pow stańców , k tórzy  operu
jąc  frontem  zw artym  obsadzili obszerny obwćd 
Oliwiopola i  w yrżnęli tam  w szystkich czynnych 
kom unistów . Po zw ycięstw ie bolszewicy dokonali 
w ielkiej rzezi ctńopow.

W edle tycfcsamych w iadom ości w dwóch miej
scowościach Cliwiopolu i B uzenow ata rozstrzelane 
1800 chłopów  kobiet i dzieci, jako  podejrzany cl 
0 popierani'' ruchu pow stańczego. Rzeź była bez
litosna, aloowiem pow stańcy w obu tych miejsco
wościach po.lpahli domy, gdzie mieściły się cze- 
rezwyczajk:, nie pozw alające żadnem u z czekistów 
w yratow ać s;ę. Dalsze wiadom ości donoszą o co
raz większein w zm aganiu się ruchu powstańczego.

 ----------------- OO------------------

Pap iery  dywidendowe
z dnia 21 marca 1924 r.

W tysiącach marek polskich
AKCJE:

Bank Handlowy . . 
Bank Zw. Sp. Zar.
C e g ie ls k i...............
P a r o w o z y ............
Starachowice . . • 
Zieleniewski . . . .  
Żyrardów . . . . 
•laóerbusch . . . .  
Nafta Polska . . . .  
Spirytus . . . . . .
Chodorów ............
Ć m i e l ó w .....................
N o b e l .....................
Bank 4’ rzeni. Lwów 
Bank Maić polski .
Irzeb in ka ............ ..
ŁJrsus.....................
u r a k u s  .................................

lep cyo  ..................
T y iM .  Bank Kred. 
ZiemsKi Bank Kred.

Transakcje 
33100—365U0—35500 
23250-23750 -  23500 

2630 -2800 
1900-1800 -1856 
16100-16700-16603 

47000- 48000 
1750000 -1803000—1800000 

29501)—28000 - 28500 
2500-2400-2459 
9850—10350 

24000-23500 
3200 -3500 — 3300 
6650 -6800-6775  
£200—2125

500L-0100  -5050

Giełdy zagrawiczne
Praga, 21 marca. Tendencja cośkolwiek dla w alu t1 ___

Rewelacje „Berlinsr Tageblattu“
(Telegram własny „Nowej Refurmy").

Berlin, 21 m arcu. „Berliner T ageb luu11 zamie
szcza dzisiaj arty k u ł, w którym  zajmuje się de- 
menti ogłoszonem przez Benesza i  Potncarego, 
jakoby rewelacje tego dziennika o istnieniu taj
nego traktatu miedzy Czechosłowacją a Francją 
ty ły  nieprawdziwe. „Berliner Tagebla!t“ zbija tc 
dementi, a spccjaine oświadczenie Benesza, którj 

olennie zapewniał, że nigdy żadnego tajnego u- 
kładu nie zawierał.

Wiiioshl proR Taiora u  proces'e 
RicnscłiijsKim „

(Telegram wlnsny ..Nowej Reformy").
M onachium, 21 m arca . P a  zak o ń cz en iu  po- 

s tę p o w an ia  dow odow ego  w  sp raw ie  zam ach u  
H itle ra  p o s ta w ił p ro k u ra to r  n a s tę p u ją c e  w nio
sk i w  spraw ie ukarania w innych: dia H itlera 8  
lat w ięzien ia , dla Poehnera, Kriebla i W ebera  
6 lat w ięzien ia , dla Ludendorffa 2  la ta  w ięzić  
nia, dia F^icka i R oehm a 2 lata  w ięzien ia , dla 

(R rn e c k n e ra  i W agnera ro k  i 6 m iesięcy , dla 
*Perneta rok i J m .esiące. W niosków , p ro k u ra 
t o r a  w y s łu c h a li o sk a rżen i ze spo k o jem ; n a  sali 

w nioski o  ukaranie w innych żyw e
zacłiuunich słabsza. N otu ją  Amsterdam 3u9— SJ15, p m u szem e 
Bruksela 348—148*50, Zurych 608—611*50. Londyn1 -  ■
150‘tiO—151*40, Medjolan ]53’75— 154‘05, Nowy Jork 
3-)9V50—3525, Paryż 18T75--182*25, Budapeszt OUT—
O‘t'5.20, Bukareszt lri'40—19'20, lYiedeń 0*04*81)—
0*05.09, Warszawa 3*W—3'85.

Gdańsk, 21 marca. Bez większych zmian. Nowy 
Jork 5 81—5S3, Londyn 18*75 biljonótv, Warszawa 
0-60 —0*02. i

Zurych, 21 marca. Tendenjja spokojna Paryż i Lon- 
dvn we wstepnceli transakcjach silniejsze. Notują:
Amsterdam 214*60. Londyn £488, Nuwyr York 5‘78f5,
1’aryż 29*85. Medjolan 25, Draga 1613*50, Wiedeń 
0-0081.50, Budapeszt O‘00S5, Bim.ueszt 305, Belgrad 
710 Soijs 415, Warszawa 0'60—0T>5.

Paryż, 21 marca. Tendencja chwiejna. Notują we

Po zam knięciu kroniki

wstępnych transakcjach bankowych: P raga 56 50— 
56-45. Londvr. 84*13, Nowy Jork l'J‘G3- lOT-,, Srukse- 
ło 76 50 -  8G"20, Medjolai 85 20, Zurych 339‘5C, ECo- 
pwiliaga 307, Amsterdam 732, Bukareszt 9‘70, Wiedeń
0*028 Pt.

Lomc tą 21 marca. Notują we. wstępnych trans
akcjach- imndyn 429*7". Faiyż 84*45, P raga 148*4214, 
Bruksela 104*50, Medjolan 99 5/8, Zurych 2487, Am
sterdam 1157*75, Kopenhaga £734*50, Berlin 18*75 bl- 
łjonów, Wiedeń 304.500, Y/arszawa 89,500.000.

Nowy Jork, 21 marca. Tendencja niejednolita. Lon
dyn. Paryż i Zurych nieco silniejsze. Notują: Londyn 
429:75, Paryż 509*50—513. Medj udn 433*75—-434, Ain 
sferdam 3713, Zurych 1730, Piaga 289*25, Wiedeń 
0*141,8, Warszawa u 001.05—0*001.

Z OSTATNIEJ CHWILI1
*A-«-

!*■

495.000 -483.000
«| * 270.61)0—261.000 
'■ 1. Ot..000-1,607.500 S e

131
404.000—40.350

1.400.000 D
1.890.000 -i
1.109.000 

15,000,000 '

T  po s ied zen ia
(1'elefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 21 m arca. S en at n a  dzisiejszem  
posiedzeniu przyjął u staw ę o  służb ie cyw ilnej  
oraz now elę do u staw y  o w ład zach  d y scy p li
narnych dla urzędników  państw ow ych . P o  za 
łatw ieniu  tych  spraw  S en at p rzystąp ił do d a l
szej d yskusji nad ustaw ą o ochronie lokatorów .

7 Likwidacja obozów dla 
Internowanych

(TeDfonem od naszego koiespondenta).
W arszaw a, 21 m arca. M inisterstw o spraw  

w cw iiętrznych przeporw adza ob ecn ie w szyb- 
kiem tem pie lik w id ację  obozów  dla in ternow a
nych . D otychczasow i in ternow ani otrzym ają  
prawo azylu  w  gram cacn państw a z pewnemi 
ograniczeniam i. Ci, k tó rzy  nie o trzym ają  p ra 
wa azylu, dostaw ieni będą do granic państwa  
dow oln ie przez sieb ie w ybranych. — *

Z |a z d  g ie łd  to w a re w fc u
( 1’elefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 21 m arca. D nia 12 k w ie tn ia  od 
będzie się  w  W arszaw ie zjazd g ie łd  tow aro
w ych , celem  u zgodnienia  sy stem u  notow ań,
ustajen ia jed nolitego  ciężaru  gatu n k ow ego  dla  
w szystk ich / g ie łd  zb ożow ych  oraz za łatw ienia  

m t a m ń  ^ io u x h  ---------- =— -

(s) REK W IZY CJA  MIESZKAŃ WSTRZ i MA’4A 
J a k  się dow iadujem y w ostatn iej chwili, rekwizy
cja  m ieszkań w K rakow ie została w strzym ana. —  
Prezydjum  m iasta  * odniosło się w te j sp raw ij do 
w ojew ództw a, k tó re  zarządziło w strzym anie re 
kwizycji. Równocześnie odniosło się prezydjum  
m iasta w spraw ie rekw izycji do p rezyden ta  m ini
strów , m inistra spraw  w ew nętrznych i min. spraw 
wojskow ych. _

(s) TŁUMY LUDZI W  PREZYDJUM  MIASTA. 
W  in iu  dzisiejszym koluary prezydjim r m iasta  
przedstaw iały  niezw ykły widou. P rzed  ub ikacja
mi w iceprezydentów  i prezydenta m iasta groma-, 
dziły się tłum y publiczności, przestraszonej m ają- 
cemi dziś nastąp ić rek  wizy; ja ir J a k  s:e dow ia
dujem y, kom isja rekw izycyjna, Któr? m iała przy
być dziś do m ag istra tu , nie jaw iła  się

DZIKIE KRÓLIKI przed k ilkunastu  la ty  poja 
wiły się by ły  pod K rakow em  i w  zacnodi ich czę 
ściach Polski. P am ią tk ą  owych czasów J e s t  w y
pchany kró lik  w zbiorach Tow. ogrodniczego w  
K rakow ie, zastrzelony n a  Polu  D ośw iadczalnem  
U niw ersytetu. Obawy z pow odu m nożenia się tych , 
nieznanych daw niej u  nas szkodników , (k tóre są 
plagą A ustraiji) okazały  sie płonne — zdaje się, 
żc je  w yniszczyły psy. P o  wojnie w F rzegorzshich  
i>oć Krakowem , graniczących z leśnymi wzgórzam i 
Woli Justow sk iej i B ielan, dzikie k ró lik i zniszczyły  
doszczętnie dużą p lan tac ję  drzew owocowych pp.; 
Burtanow  przez ogryzanie kory  na pniach. Obec-. 
nie — ja k  donosi „Ogrodnic;wo*‘ — pojaw iły się 
znowu na P o lu  D ośw iadczalnem  U niw ersytetu  na 
P rądniku , gdzie ucierpiały od ruch pow ażnie roz
sady  kapust, kalafjorów  itp. Do niepożądanych 
akiim atyzacyj tak ich , jak* m ącznika winorośli i 
m szycy w ehnstej przybyw a zatem  jeszcze jeuna — 
dzikiego królika.

(s) ZGŁOSZENIA KOTŁOW. M agistrat m. Kra- 
kuw a w zyw a właścicieli kotłów  parowych w K ra
kow ie, aby -zgłosiL ąwoje ko tły  w Stow. ło«.oru 
kotłów  w W arszawie, oddział w K rakow ie, ul. K;u- 
nielicka 45, a  niezależnie od tego , aby niezwłocz
nie przedłożyli m agistratow i zgłoszenia swych ko
tłów  na osobnyu form ularzu w trzech egzem pla
rzach.

ZE SPORTU. J a k  było do przew idzenia, zat>o- 
wiedziane m atche footbailow e „C rac07ii“ z  oer- 
litiską drużyną, wzbudziły wśród pubhczności k ra 
kow skiej olbrzym ie zainteresow anie. Świadczy o 
tem  ogrom ny pokup na bilety  zarówno na m iejsca 
siedzące jak  i stojące. Źe publiczność nie zawie
dzie się w sw ych oczekiw aniach, za to  ręczy wy
soka k iasa  K ickerów , oraz system  gTy drużyn ber- 
liń .k ich , jm legający n a  niezwykłem  .em ie, k tó rv  
drużyny berlińskie doprow adziły do doskonałość’. 
Ja k  z osta tn ich  spraw ozdań berlińskiej prasy spor
towej w ynika, godna podziwu jest siła przebojo
wa i św ietny trzal tró jk i śiodkow ej a tak u . Co dc 
poziomu gry  resz ta  d m ijm y  nie ustępuje wymie
nionym  graczom . C ała drużyna iizycznie p rzedsta
w ia się im ponująco i biega znakomicie.

Zarówuc boisko jak i w szystkie dojścia zostały 
znacznym  nakładem  kosztów  doprow adzona do 
norządku. D la uniknięcia natłoku  kasy  o tw a r tj bę-



Nr 6 3 N O W A  R E F O R M A Sobota 2 2  m w c.i r j n

Dział ekonomiczny
Diarjusz ekonomiczny

—  Obieg banknotów w  P. K. K. P. wynosił 
l o  marca 540 tryljonów, w czem mieszczą się kre
dyty gospodarcze w łącznej wysokości 169 tryljo- 
nów (w tern 89 tryljonów kredytów dyskontowych).

—  Prem jowa pożyczka dolarow a sprzedaje 
iłę w W arszawie doskonale, ale, n »»tety, krakowski 
>ddzial P. K. K. P . dotąd nie otrzymał druków

—  Podatki p ośredn ie w P o lsce  są na ogół 
ziaeznie niższe, niż w Ciecho-Siowacji.

—  Wolne bi!aty jazoy dia postów  i aenalo-
rÓW spraw iają ubytek w dochodach kolei państwo
wych o 2 i pół miljona franków rocznie,

—  U jednostajnienie system u  nctow ań g :eł-
dOwych będzie przedmiofeui oorad przedstawicieli 
■Ran towarnwo-gieldowy ;h w m iuisterstwie przemysłu 
i handlu.

—  Spraw a a,*-. b ilansów  w złotych
jest przedmiotem rokow.ń między centralnym Związ
kiem przemysłu, handlu, górncitwa i finansów a mi
nisterstwem skarbu.

—  Conajmmei 10 proc. w kładów  ubezpie 
CZemuwych będzie odtąd lokowanych w akcjach 
B anku Polskiego, oraz w pożyczce knlPow

—  Kontyngent paszportów  ulgow ych
JuO złotych w celach handlowych został ustalony 
l a  2000 rocznie, a tyle samo wynosi kontyngent 
paszportów ulgowych za opłatą 25 złotych na stu- 
tłja naukowe i dla niezamożnych kuracjuszów.

—  Emigranci za ocean  albo korzystają z ustawy 
o bezpłatnych paszportach, albo opłacają 25 złotych: 
z alg tych nie korzystają osoby, opłacające • -/'latek 
dochodowy od 2 proc. w górę!

—  Wealug projektu ustaw y, w niesion ego do 
Sejmu, spoczyneK św iąteczn y zabezpieczony ma 
Lyć w Nowy Ihok, Trzech Króli, w Niebowstąpie- 
!»ie Pańskie, w Iłoża Ciało, św. P iotra i Paw a, 
w Wniebowzięcie N. P. • ILaiji, W W , świętych, 
Niepokalana Poczęcie N. P. M arji i pierwszy dzień 
bożego Narodzenia. Do dni świątecznych n :e nab żą 
natomiast urugie dum Bożego Narodzenia, W hel 
kiejnocy i Zielonych Świąt.

Waloryzacja opłat 
za ubezpieczenie o1 wypadków

Ze s tro n y  fach o w ej o trz y m u je m y  n a s tę p u ją 
ce cenne  u w ag i:

W  -M ałopolace o b o w iązu je  d o tą d  d a w n a  au- 
s t r ja c k a  u s ta w a  o u b ez p ie cz en ia  od  w y p ad k ó w  
z  28 g r u d i i a  1887 ro k u  Dz. u . p. N r  1 z  ro k u  
188S, zm ien io n a  i u zu p e łn io n a  u s ta w ą  z  7 lipe-a 
J 9 2 1  ro k u  N r 65 I-z  u . p. [ryz. 413. l a  o s ta tn ia  
iroz szerzą  m o c  1 , rŁa w y  n a  w szy stk ich  bez w y
ją tk u  p rac o w n ik ó w  i u rzęd n ik ó w , w  p rze d się 
b io rs tw a c h  p rzem y sło w y ch , fa b ry k a c h , h u ta c h , 
k o p a ln .a ch . p rze d sięb io rs tw a ch  bu d o w lan y ch , 
T dinych, le śn y ch  i t. d. i t. d ., p rzy czem  te rm in y  
■uiszczania o p ła t do  Z a k ła d u  u b ezp  eczen ia  od  
w y p ad k ó w  we L w ow ie u trz y m a ła  w  te n  sposób , 
iz  w płaty  te u sku tecznione b yc m a ją  półrocz
n ie, lo  jest do 11 iśpca za p-erwsze półrocze, 
o ia z  do 14 styczn ia  z a  p ółrocze drugie.

o to so w n ie  do te g o  p o stan o w ien ia  u isz cz an a  
'v  pO uauy.U  wyże j  te rm in ac h  p i ry p . d a jąc e  Za
k ła d o w i ubezpiecz iń od w \ padków  w e L w ow ie 
w p ła ty , aż  dop ie ro  u s ta w a  z  G g ru d n ia  1923 r. 
N r 127 D z. u . p . poz. 1044 o zas to so  w aniu s 
le j je d n o s tk i d o  ob licza  n a  d an in , w zg lęd u ie  
ro z p c iz ą d z e n ia  w y k o n aw cz e  d o  te jże  u s ta w y  
z dnia 18 s ty c z n ie  1924 r. N r 10 D«. u . p. poz. 
IGO w pi o w ad za ją  do dotw chczaisow ego p ro ce d e 
ru  p rz e w ró t i zam ęt, w sk u tk a c h  sw oich  d l i  p ła- 
t r rk ó w  n ie zw y k le  n iesp raw ied liw y . A lbow iem  
celom  u s ta w y  z G g ru d n ia  1923 r. o w aro ry zae ji 
je s t zw a lo ry zo w an ie  d o ch o d ó w  p ań s tw o w y c h , 
a  za  tak ie , b ez w aru n k o w o  nie m o żn a  u w aż ać  
w p ła t ubezp ieczen iow ych , ac zk o lw iek  Z ak ład  
u b ezp ieczeń  je s t  in s ty tu c ją  o c h a ra k te rz e  pu- 
L liczno-p raw nym .

Mimo to n ie  p odnosiłbym  ż a d n y c h  za rzu tó w  
p rzec iw  w a lo ry z ac ji o p ła t ubezp ieczen io w y ch , 
g d y b y  p rz y c z y n ia ły  s'ę ch oćb y  w najm niejszej 
m ierze do pow ięk szen it dochodów  państw o
w ych , iub  też. g d y b y  p r z e  w a lo ry zac ję  o p ła t, 
a tem sam em  zapew udone zasilen ie  fum lim zów  
Z a k ła d u  ubezp ieczeń  od  w y p ad k ó w  we L w o
w ie, zastrzeżono choćby w  jakiejś częśc i zw a
loryzow anie rent dla u szkodzonych, k tóre w  
w ielu  w ypadkach  nie przenoszą n aw et kw oty  
100.000 Mkp. m ier:ęcznie,

Tym czasem  skarb państw a nie m a żadnych

k orzyści z opłat ubezpieczeniow ych, a renciści 
otrzym ują tak  znikom e renty, że icli n a w e t od 
b ie ra ć  n ie  chcą.

Z a k ła d  ulm-zpie^zeń od w y p ad k ó w  w e Lw >  
w ie  sam  n ic na rzecz p ań s tw u  nie św iadczy, 
g d y ż . w edle a r ty k u łu  24 u s taw y  7. lipea. 1921 r.. 
jest w olnym  od opłacan ia  p o d a tk ó w  zarobko  
w ych  i dochodow ych , a n ad io  krięgi jego są 
w olne od cnfat stem plow ych. Je ś li ta k ie  u lg i 
n n .y ,:na je  s  ę Z ak ład o w i, to  w irm o się  m ieć  ta k 
że n a  w zg lędzie  zupe łn ie  n ie p ro p o rc jo n a ln o  cię- 
ż a ry , ja k ie  sk u tk iem  zw a lo ry zo w an ia  w k ład ek  
w stecz  od 1 l ip r a  .1923 ro k u  n a  p rzed rięb io r- 
siw r.eii sp o czy w ają .

Z asad n iczo  n ie  je s tem  przec iw n ik iem  /walo
ry zac ji, lecz w  d an y m  raz ie  chodzi m i o d.:a 
k o ń sk ie  w p ro s t p o s ta n o w ien ie  par .g ra fu  1 toz- 
p o rz ą -^ c n ia  w ykonaw c zego z 18 s j jw /m i  1924 
og łoszonego  d o p ie ro  25 lu te g o  1924 ro k u , i ó -  
re walory żuje op ła ty  za d ru g ie  pó łro cze  bez 
w/zględu na to. cz y  zosta ły  w płacone, czy  też  
są  za leg łe .

S k u tk m m  te g o  p o s ta n o w ie n ia  pow stają, ró 
żn ice , s ię g a ją c e  g ru b y ch  niilj.t.nlówę co  w ięcej, 
godzi w  b y t słab szy ch  przed-siębiicrYw.

J e ś li  p rze g ląd n ie m y  w szy s tk ie  d o ty c h c z a s  
w y d an e  i og ło szone  ustaww w a ło ry z a c jjn o , 
w żadnej n ie znajdziem y postanow ienia, k trge- 
by  działanie u sta w y  przesuw ało w stecz, z w y
ją tk iem  wsr>omn:an e g o  wyżej' p a ra g ra fu  1 ro z
p o rząd zen ia  w y k o n aw czeg o , d o ty c z ą c e g o  Z a
k ła d u  u b ezp ieczen ia  od  w y jiadków . I  ta k  n. p. 
u s ta w a  o walony-za, :i n a le ż y to śc i p o d a tk o w y c h  
d z ia ła  z d n ;em 1 s to c z n ia  J 924 ro k u , to . zn aczy , 
że jeże li k to ś  do d n ia  31 g ru d n ia  1923 ro k u  po
d a tk u  n ie  zap łac ił, to  p ę  .tym  d n iu  m usi ja ż  
u sk u te cz n ić  z a p ła tę  zw ab ;ry zo w an ą , a le  nie b y 
ło  d o tą d  w y n a d k u , b y platnlKOyi, k tóry  z za
płatą n ie zaiega, po lecono  d o d a tk o w o  łu szcze
nie z a p ła ty  zw a ł-ry z o w a n e j.

W szak  i K asy  chorych zw aloryzow ały w kład - 
k i sw oich członków 1, a p rzec ie  w aloryzacja ta  
nie od no - i się  do w kładek  w stecznych , a już 
uiszczonych , lecz od  w p ła t b ieżący ch , w zg lęd 
n ie z a le g ły ch  po dum  o g ło szen ia  d an e g o  ro z 
po rządzen ia .

W y tlu m a ez o n em  b y ło b y  w  n a jlep szy m  raz ie  
w alo ry zo w an ie  t j l k o  za leg łych  op łat, to  je s t 
w  ty m  w y p ad k u  g d y  w u s ta w o w y m  term  m ię’ 
n ie  z o s ta ły  u iszczono.

N iew y tłu m ac zo n ą  i niou zasad  moną, n a to m ia s t 
jee-t w alory zao ja  tam , g d z .e  pT .edsięb io rca  w  u- 
s taw o w y m  tenm inio o p ła tę  wiśod i to  w  dobro,, 
wóerzio, n ie  praeiw iuująo b y n a jm n ie j, io  potom  
(Izie ustaw  a, czy  ro zpo rządzen ie , k tó re  będzie 
jo ie e a ło  u sk u te c z n ia n ie  o p ła ty  po raz  w tó ry  
i to  w w y so k o śc iac h , p o w o d u jąc y ch  w prośt za- 
VvTotne różn ice .

W y g lą d a  to w szy s tk o  ta k ,  ja k b y  p ła tn ik , 
k tó ry  obow iązkow i sw o jem u  w  całe j p ę tn j z a 
d o ść  r c z y m ł, zm uszonym i b y ł do o p ła ty  ja k ie jś  
kary' za  w inę •n iepopełn ioną .

W y jtad a  podm ieść tu  rówuiicż i moment., 
że o p ła ty  n a  rze cz  Z a k ła d u  ubezp ieczen ia  od 
w y p a d k ó w  w c L iyow ie w s k u te k  n ad m iern ie  
w ysok ich  s ta w ek , u s ta lo n y c h  uataw ą z 7 lip e a  
1921 r ., I tto ra  zn io sła  giram cę za ro b k u  a i u t a 
li h . o p ła ty  o d  p e łn y ch  za ro b k ó w , p rz e w '-£ sz a ją . 
obecnie nieraz w sk u tek  w aloryzacji k ilk r ito t-  
nie, a n aw et i  w ięcej razy podatek  m ajątk ow y’

R e asu m u jąc  pow yższo  w yw oiw . w i 1 ziałbym  
jodyn y punkt w y .s e n  w tem , by w aloryzacja  
nastąpiła od dnia 1 stycznia  1 924 roku, to jest, 
b y o> ojm ovała  op łat/ ubezpieczeniow e od 
pierw szego półrocza 1924 reku począw szy , i  te  
za drugie półrocze 1923 reku, k tóre do dnia 
ogłoszen ia  rozpor sądzenia w ykon aw czego , to  
jest do 23 lu tego  1924 roku zapłacone nie zo 
sta ły .

A b y  zaś to  p rze p ro w ad z ić , n a leż a ło b y  w  ja 
k ik o lw ie k  sposób  spow odow ać zm ianę o d n o śn e
go  p o sta n o w ie n ia  ro z p o rzą d zen ia  w y k o n aw cz e 
go, 'w zględnie w y w o łać  k o rz y s tn ą  in te rp re ta c ję  
ustaw y? W . D,

Sprawa subskrypcji na Bank Polski 
na zebraniu przemysłowców

(rom) Dnia 20 b. m.  odbyło się w Izbie han
dlowej i przemysłowej w Krakowie przy bardzo 
licznym u 'ziało zebranie przemysłowców, zwo nne 
przez Związek przemysłowców w Krakowie. Prze

wodniczył w keprezes Scliimitrcck, a referował 
dr B altagiio. W  dyskusji aab k rs l. gios pp.: inż. 
Roi-.akoaski, dr l le i i ,  dr F&erber, inż. Troutler, 
dr Mac .dnińsld i inni.

Dr B tttaęb 'a tta ti aprawę s konferencji repre- 
zen!aiuóv» t -r g ispclercsy ch, ):tóra odb 1% aię 
15 b. m. na tenuU sunskrypcji w m inisterstwie 
skarbu i zwrócił uwag-; przemysłu i lu n  Ilu na to, 
że kto nie snoskryoujo, będzie miał niewątpliwie 
trudności z uzyskiwana m a redy tó w dyskontów* cli 
w P. K  K. P. i w Baniia , Polskim, a ii to za- 
snbFltryLujc, ten tecretycenio i j'rzeci.ętruo stw arza 
sobie szanse podwyższenia swojego kapitału obro
towego (drogą dyskontu weksli) o 233 zip. i 33 gr. 
na każdo 100 złorych wpłacony cis. Następni* uchwa
len i zeró-uć e t, do rządu c ! o rszen re r.ie  ulqi 
Ł p lsi'/ rsitŁlnei takźo  5 n a  tycti, k tó rzy  aub- 
sk ry b tija  m niej niż 2 E> akcy j, aby um ożuwć 
w tych cisżkicn ctascch także i środn.euin orai 
drobnomu przemystówi i handlowi wzięcie nd -n lu  
w subskrypcji.

W dalszym ciągu omówiono, na podstawie rolo- 
ratu  dra R attsglji, jik o  delegata Związku prze
mysłowców na W arszawę^ szereg Innych spraw 
aktualnych, a dis. przemysłu ważnych, jak  przepisy 
wykonawcze do u s ta w y  o podatku dochodowym, 
konienznoś ■ reformy podatku ODrocowe.go, walory 
zaoję opiat r.a rzecz zakłada nhozpioczoń od wy
padków, opłaty na izp o r to w o ,  wreszcie wypłatę wie
rzytelności przemysłowców do rządu za dostawy 
i roboty.

Uchwalono nńędzy innemt energicznie d&magne 
eio, by n a leż n o śc i przem y aw cow  za  do&tuy/y 
i ro b o ty  r z ą iu w e  z t s ta ły  bezzw łoczn ie  w y
ró w n an e , orsz przyjęto do wiadomości, ża Zwią 
zek pr .oraj stowców >dnie<" się do włssciwych władz 
i instytuoyj z protestom ,rzeciv  wysokim opit-um 
paszportowym oraz przociw keo ogantowanm ulg 
w tyeii wypłatach.

Nowy pomysJ 
c o  do k r e d y t ó w  b u d o w la n y c h
ZJaniem p. Cb .rbskiogo, środków mi rozbu

dowę iniaA iaa dostarczyć nowy podatek  ko
m una m y, wprowadzony ustawą o tymczasnwem  
urognlowaaiiu finansów komunalnych. Loda tek 
ten wprowadzony zostanie w zyeio już w naj- 
bliżi?zym czasie, środki, zyskane z tetro jwdat- 
ku, użyte zostaną r.a ooroconfowan.io pięcio
letnich obligacyj budowlanych, jakie wydawać 
będzie dla ludzi, pragnących budować jedna 
z m stytrryj jiaństi.ow y h -hrcdytewych. naj
prawdopodobniej Bank Krajowy. Stopa pro
centowa tych obligacyj mu.Jałaby być z nat i- 
r  rzeczy dość w ysoką, skutkiem .czego -rredyt 
ton byłby trudno dostępny i zbyt ciężki dla sze
rokich sfor ludności. A więc właśnie celom po 
tamienia tego kredytu procent tych obligacyj 
spłacamy będzie w przeważającej części przy 
pamec-y fundiuizu zyskanego ze w.siMiinr.aimgo 
wyżej podatku komuiiialnego. lTa-gnący budio- 
w cć, oedą wiec ofuzymywak stosunkowo niski 
kredyt budowlany w formie owych pięcioletnich 
■ bligacyj 1'udow'aiiyi.b Rząd przewiduje ró
wnocześnie wymianę tych obligacyj po lirdywie 
pięciu lat na dlugoteiminpwo Ksty zastawne.

Ńa pytamic, czy rząd rki''zamierza przyczynić 
się bozpośredmio do sprawy rozbudowy miast, 
prerńĘpr oświadczył, że państwo w sprawie tej 
uczyniło w .zystko, co uczynić m ogło, tcr.az 
lmusj diojpomóc solce srrao spolecztństwo. Zasa
da ^amowystarozakaośei musi i w tej dziedzinie 
/naleśe pełne zastosowanie.

Sprawa budowy doumw 14zędmczycjł i ro- 
botniczych spocznie również wj ląeznie na bar
kach mikst.

(Nie sądzimy, by stosunki Jąrgu pieniężne
go już iymhło unrożiiwćły lokowanie obligacyj 
budowlanych w szerszym zaiYpes-ic)-

sniżce sezonu zimowego. Tymczasem o sta tn ie  w ia
domości z ta rgów  drzownyeh zaDOwiadają  n i b j a k ą  
zmianę sytuacji handlowej n a  lapsze. P opy t n a  ma- 
tor ja iy n u c ą  się zwiększył, a cniiy powoli nac ią 
gnią. Wprowadzenie u lg  taryfowych, mianowh-ie 
przeannięcio o ć a t  za t r m s .m r t  drze.za do G d a ń s ta  
z ki. VII do YUL umożliwiło skromną kaU ikację ,  
T u ta j  jednak grozi nieoezpia-.z.-ńst vo, i ż  wuse- 
m aj ące go  wkrótce nastąpić  pouwy iszema t a r y f  
towarowych drogą przesunię iia  wszystkich opł_t za 
przewóz o j e m ę  Liasę vryśej, e o s ta ią  z o iw e lo w n o  
dotychczas osiągnięte ko rz " śu .  „OiyoŁat eonsulos U 
O sta tn ie  ceny za  m a ter ja ły  e t s p o i t o . f e  wagon loco 
staejp. załadowania, były następm ące:

Kioce sosnowa (m z ^ c ię tn ^  cm) 16 —-18 »h; 
kloce świerkowe 1 4  -1.4 /6  sh; kopalniaid spsgowe 
8 6 —9 sh; słupy reG.u.if c*ne 1 2 /6 — 1 3 /6  sh; 
kloce dębinye odzionkowo 1 8 — 19 sh; za i spi«- 
rówzę świerkowa śądsno dolarów 2 6 ’>— 2 70 za 
m etr p rzes trzenny  w bi.. linkach wagonowy cii, Ioc. 
s tac ja  g rm .c z n a  G ra j tw o  Za piorwszeraędno bni;:y 
sosnowe płacą 3 funty 12 sh, loco wagon s tac ja  
połn. KrólesUfc, za u t i r  sreścienn Z a  bulsy d ę 
bowe 7 — 8 fu.itow. Zo kloce dę.birwo fu rn irco e  
4 funty. Na gdańskim t a r m  p łacą za anginlski 
mar.erjal sosnowy 12  hintów, a za jodłowy 9 /.i  — 
10 funtów za s tandard , błony dla wowuętrzucgo 
zuytu trochę n ac iąga ją  i wynoszą w a l  ug notowań 
byd oskicti p rz^i ię tn io  za m i t r  szi ścienny w mi- 
Ijonacn marek uoiskich: sosnowe okrągła  28 dę
bowa okrągłe 38. deski sosnowe sto larskie  92, 
kantów ka 88, dębowy m aie r ja l  s toizrski 96. 
Niemcy n sn u ją  ściągnąć polski eksio^t drzewa n»
. vo 'e  diogi, przsdtwszjstki->m zapoi iocą n lg  ta ry 
fowych. Dlateg.i taż  przawóz drzewa % póła. Kró
lestwa n a  Królewiec kalknlnjo k o  o k ;ika azyl 
lingów taniej,  niż na  (Krausie. Nadto udsi la ;ą  
Niemcy pr:..v większych transportacn  do Szczeciua 
i Królewca 35 roc  refanoji.

bofuików naftow ych za pierw szą połowę a u w  
fc. r., jak  następuje:

I. kategorja , fcoryslaw: 8,100.000 Mkp., Krosno: 
,849 00(1 Mkp., B itk ó w  7,8 49.000 Mkp.

II. k a k g o rja , Bon-slaw  6,330.000 Mkp ,  Krosno: 
6,071.000 Mkp.. Biłko-,v: 6,071.000 Mkp.

III. k a t Cg., Borw tl ■ 4.356.000 Mkp., r. ro.a:o
4.('h...000 Mkp., buKow: 3,648.000 Mkp.

IV. kuteg., B ory-law : 2,533.000 Mkg,  K ro-r.*’ 
2,21_’.0(X) Jlkp ., Bitków: 2.272.000 Mkp.

S tn rie  i furm ani za 12 gwlzin jnacy pobierają 
płacę szychtow ą II. kategorji.

R yczałty  półmiesięczne dla w o y s tk ld i Zagłębi 
wym*s:ą

I. katvgoij,. 17,712.000 Mkp., II. kat. 10,623.0(!C 
xMk,i., Ili. katego rja  10,121.000 Mkp., IV. kategor.ia 
8,79u.00C ii kp.

Stróżę i furmani  za 12 godzin pracy  poułCra.-j 
ryeząłt U l. katcgo iji.

W rafincrjach dodatek  do III. kategorji palaczy 
desty lacyjnych, czyśfciMcli pras i kotłów , wynosi 
830.00U Mkp. na dniówkę. D odatek dla .obolnic 
i'V. kategorji w św ieczkarninch, rozlew tracli p a " #  
finy i laboratorjach  wynosi 548.000 Mkp. na uniów- 
kę.

P O JIO M  C E N  W A N G lJ I  w tm osi oócenin 
o ko ło  170 p fS o en t noziom u p rzed w o jen n eg o , 
ć v oboenyim spo rze  łfriędzy prncodaw m am i a gó*- 
tiikam i ang ie lsk im i, ci c-AnMu ż .p ia ją  p o d w y ż
k i 40 p ro c e n t pomad ceny pirodlw ojenne, a p ra 
codaw cy  ko .nccdują ty lk o  30 p ro ce n t. D ia  ilu 
s tra c ji  d o d ajem y , że poziom  ten  ponad  p rze d 
w o jen n y  je s t  w y zszy  w  S ta n a c h  Z jednoczonych  
o k re rd o  o 140 p ro ce n t, w  S zw ajearji o 180 p ro 
cen t, w  P o lsce  o 130 p ro ce n t, a  w N iem czech  
ty lk o  o 115 p ro cen t.

Z targów drzewnych
Gdańsk, 18 marca.

(Od spec. korespondenta).
(sk) Przem ysł drzewny Polski od kilku mioSięey 

znajduje się w bardzo cieżkiem położeniu. O przy
czynami nieraz już była mowa. Narazio wystarazy 
zilustrować sytuację nastęjiującemi szczegółami: 
Robocizna przeciętna wynosiła w s yczniu 1923 r. 
0 1 9  cts am., podczas gdy w lutym 0 '50  cts. am. 
Nasr^pnie taryfa kolejowa wzrosła o 2 0 0 %  w P0'  
równaniu do miesiąca grudnia 1923 r., przy równo
czesnej zniżce cen osiągalnej za deski o 3 5 % . 
Stanął nietylko eksport, alo i produkcja me mogła 
należycie . wyzyskać tak  wyjątkowo sprzyjającego

Kronika ekanemiczna
(bł APGL0GJA ZIEMIAN PRZcC'.^ ZARZU

TOM LEACilW/ZE? A WfTERjESÓAf SK/-.RI3L!
r'AK3T n A. Wobec taki cif zarzutów, podnoszonych 
w ostaiińch czasach z różnych stron, ziemianie 
(identyfikujący w tym wypadku przew ażne siebie 
samych z całem rolnictwem) W srazają na nastę
pujące fakta:

1) Tylko dfiemlnnio przyczyniają s i ę . do odbu
dowy kraju żuk zw. d sn 'cą  lasów,> w ogólnej w ar
tości około 250 miljorów franków złoUcb.

2) 2j ogólnej sumy 1 m iljsnia franków złotym,
; od tiku mają.kowego nrrypaba na ro!nict*ro 500 
miijonów, a  oa* s a n ą  w ięk szą  w ła s c o ś ć  4 2 3  
W !j3«ÓW> podczas gdy przemysł płaci 375 miijo- 
i,ów, a wjr.yscy inni opodatkowani 125 miijonów.

3) Corty ziemi w po/Cwuaniu R prtedwojennemi 
spadły do dwóch trzecich w artość, a b iły  oaresy, 
jeszcze ra-k tom” gdy nie dosi ■ _a.y iń  vet połowy 
wart =ści przedwojennej.

4 ) Geny zboża i wytworów rolnych zostały prz z 
cła wywozooe niesłychanie obrażone, n. p. ż;La 
do 38 proc. cen przclw -jeanyeh, a innych wytwo
rów rolnych najwyżej do 70 proc., poicrp.n gdy 
główne wytwory prtiraysłu  o s iąg aJy  150 do 20 r> 
proc. cen przr><lw*>jennyMi.
' 5) W kred cie P ’ K. K. P. uczestniczyło rol

nictwo śm iestną stinfB 0/16 proc., podczas gdy 
ir-ieszto t* l jwoc, kredytu szi;> na cole ptzeraysłu 

i handlu
(W yżej pomno porównanie cen n :a je a ttzupoł-fc 

nie fcisłjp  Z *einej sfrony cena żyto jest treenę 
ża nisbo oszacowań < rżi-cięcie. co do cen za 
w .roby przcnjysłowi, st z i wysokie.)

V(b) UlińlAL Z A G R A tó N E ń a  KAPITAŁU 
H ELE T fifF ikA C il P 0L 3.il. N aG irao djpfBjfW
przyniosły wiadom-ość, jakocy kapitał angiels,,,, za 
pośrednictwem, p Kranciszha Brnągera, t. j. bankn 
elektryfikacyjnego m iał wziąć udział w oudowio 
kolei elektrycznej Kraków-Katowice z \r kładem 4  mil. 
funtów. Wiadomość ta  je s t zupM rie mvlna. Mia
nowicie kapitał angielski uczestn czy tylko w roz
budowie sieci tramwajowej w Sosnowcu i w D ą
browie Górniczej, a  to przez Towarzystwo „Siła 
i Swiątło“, Natomiast „ Krzemysł w ę g l o w y k t ó r y  
przeprowadza imprezę kolei Kraków-Katowice łącznie 
z Bankiem elektryfikacyjnym, wc.ągnął do tego k a
pitały francuskie i belg^skie. Cyfra 4  mi,jonów 
funtów zarówno na jedno jak  j na d i ugo  jirzed- 
sięwzięcie jest grubo przesadzona 

SZCZEGO l Y  u m o w y  o  w a r u n k i  p k a c y  
W  PRZEMYŚLE NAFTOWYM. Na posiedzeniu 
kom isji dla regulacji plac robotników  przem ysłu 
naftow ego we Lwowie i  4 b. m. ustalono pubory ro-

T Y L K O  C Z Y S T E  M Y D Ł O  W Y D A J E  C Z Y S T Ą  B I E L I Z N Ę !
^  B I E L I Z N A  J 1S S T  D Z I S I A J  D R O G O C E N N Y M  M A J i l T K I E M l  7

T a n ie  m y d ło  zawiera zwykle gryzące dom oszki, n i s z c z y  w ię c  b ie i łz n ą .  Kto na mydle oszczędza, szkodzi swej 
bieriznie, a za lt n oszi eędfea w niewłaściwy sposób. Sito obchodzi się ze swą bielizną staranr;o i Cilice ją OSZCZedz&Ć

powinien używ ać tylko

m - y d f  «  J a r T H 5 H _ ^ 2  W  -
Alydło to  je s t  pod g w a ra n c ją  czyste  i bez jak ich k o lw iek  szkodliw ych  dom itszek . 431 m

m

C h io p co w  do pratiyKi p szmiuje 
zatfad tapicersm Arolt eanuacli, 

Kraków, św. Katarzyny H. 428
-----------------------------------------------m
f^& O / Liniej, nil; u m ę d ile .
im o t /O J.adszeul transport kcazu! 
męskich tul 9 mi’jonów, róirracż 
kalesonów,bielizny damskiej, wielki Ęi» 
wybór krawatek, puactoeb, skaf- 
peiok, rękawiczce skórkowych dam- *  
skioh, męskicii i f. p. „Au Bon S t a  
Marohe*', K.asów, św, Tomasza 20, g R i  
przocznioa ulicy Florjańskiej, róg * 7 "  
Szp taluej. Ęr .i

Najst irssy  i  r.-TwuA-

POLSKI B£1 « łNERKf
t*.wiadamia swoich Szanownych Klientów w Polsce, ze wypłaca 
jatychmi .st w dolarach przesyłki lis, ich rodzin w aazdej 
częśc. PoUk>. Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeoy 

pieniądze tylko przez ten banu przekuzywali.
Na czele tego Banko itoi znany Jan K. Smulski jako prezes 
i August J. Kowaliz jako kasjer. — Zasoby tego Banku wy
noszą przeszło 20 n Ijonów dolarów. — Wszelkie tranzakcje 
handlowe i przemysłowe załatwia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Banan na Polskę jest p. Ludomir 

Chęciński, P. K. K. P. Warszawa, u ł. B ielańska 10.

The Norlh Western, Dusi & Sawings Bank
1201, Milwaukee Avenue CHICAGO, Ilffunis

Adres kablowy: N orw est C hicago

i O la  i io ie je lt  w ą s k o to ro w y c h  I

HsiKI S z . NOtore
8X b O . 9 X 9 0 ,  1 0 X 1 0 0  i t. ń. 429

Ś r u l n y  d o  s z y n ,  ł u b k i  ( i a s z e ) ,  z ł o -  
i e n i a  o s i o i c e ,  k c ł a ,  ł o ź y s H a  i  t  p .

d o s ta rc z a  D ezzw łorznie ze sk ła d u .

J U U U S Z  W E IS S , L W Ó W
ulica Potockiego L 26. Telefony: 259,109111092.

Zadajcie aszędzle

£  S i

Z a  2 , , 8 0 0 . l i 0 a , 0 0 9 . 0 0 0  m a r e l r
w jednym miesiącu sprowadzono do Polski kosmetyków zagranicznych. 
Zachowajmy tc-a pieniądz w kraju, popierając i kupując polskie wyroby:

KALIA P olsk i Perfum  
KALIA P olsk a  Woda K olońska KAlIA P o lsk i Puder

KALIA P o ls l r M ydło KALIA P olska Brylanlyna

i. & S. f l M p t i f  Fabijki P t t la  i K t a f l i i h  w Pcznaniu
Oddziały: 432

W arszawa '■ * K raków  Radom
lis . &1 ornpki et. '  jgj Rynek Główny 48. , Piaski 12.

Geny na targach Krajowych
ZIEMIOPŁODY.
G dhńsk. N it. n-z.: psae iiea 1 L 4 0 — 11'50, t t r» 

6'9.‘i — 7, jęczmień 7 2 3 — 7'30, owios 7 ’2 5 —7 35.
Lwov/. Uspnso'ienio słabe. Noto '-ano w railj. 

:hkp.: pszenica kraj. (73 /74 i 36 -3 -5  łyto m ałi-
polskie (68 /69 ) 2 2 — 23, jęczmień małopolski brow. 
2 1 ’ij— 22'5, przemiałowy 1 8 '5 — 19'5, owies mało- 
polsri (44/45J 2 1 — 23, żyto małoDuistue (65 /6b ) 
19 5 — 29 5. Z wyjątkiem owsa wszystkie ceny sza- 
cuakowe-

W arszuw a. Transakcje na giełdzie («• nawiasach 
ilość tonn) za 100 irg w miIj. mkp. Franca st. za- 
ład.: pszenica kengr. 4 2 —43 250, żyro kongr. 116 
f 22-5 — 23, 1 i 7 f  23-5, pozuańskie 1 17 f 23, 
owies kongr, jednolity 22 5 —22'750, jęczmień Kon
gresowy braw 2 4 '5 —25 '250 , otręby pszenno 15. 
Franco W awaawu: żąto kongiisowa 117 f 25, 
ot ręly żyti a 11'5. T euaem ja w daLzym ciągu 
chwiebia, obroty duże.

JAJA.
V /ars2 iW a. Dowozy bardzo duz.. u-my za oierw- 

szy gatuneic 220, za świeże galicyjskie 235 jmiłji 
iń-ztiwidziana zniżka n a  z powoda dużych dowo
zów

NAFTA i PRZETAOnY
B iir-słnw . Rapa, na skutek dowiorcinia szyba 

Pax (6 vy.igoiłów dzieiin i) spadła na 1 7 2 — 173 
rltji efektywnych za wagon. Na kopalni Sydaey p« 
pieiós-ym  silnym w jbucau ropy gaz .w  nastąpił 
.j.asyp, obeenlo się wyrobią.

i /

KadguzyfsDiBiłfi Mcz lw is k a
L r Lngorijnśz O sty jm ruśiu w ksj.iieo iiod

iń i f t a n t  ,,N adnaturalne zdeinosoi człow ieka11 
kaw o zagadnienie, już i dawniej tu  i ówdzie om a
wiane. P rz y u c z a  on w ielką liczbę tajem niczych 
w y ’arz:;ń w rodzaju przeżycia, o jakiem  opow iada 
Goetiie, gdy pewnego razu, jad.t konno do Sen- 
jjtiiilwsĆjHji zobaczył nagle sw oją w łasną oostać, zdą
żającą z przeciw ka na komu ku sobie. Znanem je st 
też opowiadanie M aupassania o sooowtórze. Kmdy 
^ewne.go jiopoludnia siedział przy biurku, usłyszał, 
jak  się drzwi o tw arły  i gdy się odwrócił, zobaczył 
sam ego siebio, siedzącego naprzeciwko z głową, 
w spartą na ręce, słyszał przytein, jak  zjaw a dyk
tow ała mu, co m a napisać.

W ypadki tak ie zdarzają się jednak  rdetylko u po
etów , obdarzonych żywą wyobraźnią, iecz opowia
dają  o nieb także całkiem zwyczajni śm iertelnicy.
I tak  podajo francuski psycholog, bo laer, że obser
wował dziewczynę, k tó ra  często wieczorem w od
daleniu dwócii m etrów  od siebie spostrzegała fan
tom, zupełnie do niej podobny i taksam o, jak  ona, 
ubrany. To drugie „ ja11 pozostaw ało : jaką go
dzinę w jej pokoju. Podobnie inna dziewczyna, sie
dząc raz przy stole, u jrzała się nagle w zwiercia
dle, w tejsum ej sukni i, gdy  przerażona pow stała 
z m iejsca, zjawa w lustrze pozostała mimo tego w 
niezmienionej pozycji.

T akże lekarze opow iadają o innych przykładach 
nadnaturalnych  sił. 1 tak pewien pacjent episnl w 
hijmozie lekarzow i całą struk tu rę  swego ciała, a i  
do najdrobniejszych szcz tbólów, choć nigdy się nie 
zajmowali m edycyną. Inny znów cnory udzie1'! w 
himi.czle swemu lekarzowi lak  dokładnych wr/."a- 
śiiiu i o tcni, co się dzieje w ew nątrz iego organl^ 
żm u, że naprow adziło to lekarza na w ykrycie przy-' 
czyny .choroby: pac jen t wspom niał przj leni o szcr.o- 
golnem położeniu pewnej uiaiej czą.-AT^kości, l i 
żącej w jogo w nętrznościach, a operacja., przed ' 
wzięta w krótce poiem , pyotwicrdzda slusznooć je 
go opisu.

Znano są zresztą przepowiednio różnych „jamio- 
widząeyclT1, które się isto tn ie  spraw dziły. I  tak , 
jak  ogólnie wiadom o, słynny m a la n , W ereszcoi- 
gin, jiowiedzial raz do pewnego lekarza  kilka la t 
przed w ojną rosyjsko-japońską w czasie pobytu 
swego w Porcie A rtu ra : „W iem, że te  góry  roz
brzm iewać będą echem arm at, Rosja będzie pobi
ta , ale ja  już tego nie dożyję. Czuję, żo tu ta j spot
ka  mnie śm ierć11. W szystko to spełniło się rzeczy
wiście. Zdaniem dra Osty, istnieje „szósty zm ysł11, 
zapomocą którego niektóre osoby doznają podo
bnych nadprzyrodzonych wizyj i mogą, mówiąc po
pularnie, „ujrzeć swego ducha11.
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